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Umowa 


o wspólpracy kulturalnej podpisana 
zostanie w Warszawie 


WARSZAWA, PAP. — W dniu 26 bm przybyła de Warszawy rumuńska delegacja rządo- 
wa z premierem dr Petru Grozą, ministrem spraw zagranicznych Anną Pauker, ministrem 
spraw wewnętrznych Teohari Georgescu, ministrem informacji Gustavem Livezeanu i mi- 
nistręm sztuki Jon Pasem. Wraz z delegacją rządową przybyli m in. sekretarz generalny 
ministerstwa spraw zagranicznych minister pełnomocny Aleksandru Voitinovici, dyrektor 
departamentu politycznego w rumuńskim MSZ minister pełnomocny Edward Mezincesco 
i dyrektor generalny handlu zagranicznego Georgi Radulescu. 

Delegacji towarzyszył w drodze do Polski ambasador RP w Bukareszcie, dr Piotr Szy- 


mański. 


Na granicy polskiej w Zebrzydowicach po] 


witali delegację rządu rumuńskiego — wice- 
minister spraw zagranicznych dr Stanisław 
Leszczycki oraz ambasador Rumunii w War- 
szawie p. Jon Raiciu. 


JAK SIĘ DOWIADUJEMY, PODCZAS PO- 
BYTU RUMUŃSKIEJ DELEGACJI RZĄDO- 
WEJ W WARSZAWIE PODPISANA ZOSTA- 
NIE UMOWA O WSPÓŁPRACY KULTURAL- 
NEJ MIĘDZY RZECZPOSPOLITĄ POLSKĄ A 
LUDOWĄ REPUBLIKĄ RUMUNII. 


Na udekorowanym barwami narodowymi 
Polski i Rumunii dworcu Głównym w War- 
szawie powitali delegacje rządu Rumunii, pre 
mier Cyrankiewicz, minister spraw zagrani- 
cznych Modzelewski, minister bezpieczeństwa 
publicznego Radkiewicz, min... oświaty Skrze- 
szewski, podsekretarz stanu w prezydium rady 
ministrów Berman, wiceminister, kultury i szłu 
ki Kruczkowski, sekretarz generalny min. 
Sptaw Zagranicznych Wierbłowski, min. peł- 
nemocny Olszewski; min pełnomocny Grosz, 
dyr. protokółu dyplomatycznego Gubrynowicz, 
naczelnik wydz. południowo-wschódniego w 
MSZ Sobierajski. Ponadto przybywających 
qości-rufnuńskich powitali przedstawiciele ge 
neralicji z zastępcą szefa sztabu geńeralnego 
gen. Mośsorem na czele. Aby powitać dele- 
gacje rządu rumuńskiego przybyli również na 
dworzec przedstawiciele władz miejskich i re 
prezentanci prasy krajowej i zagranicznej. 
Na dworcu obecni byli również przedstawicie 
le akredytowanego w Warszawie korpusu dy 
plomatycznego z dziekanem korpusu, amba- 
sadorem ZSRR Lebiediewem na czele, 

Pociąg wiozący gości rumuńskich wjeżdża 
na dworzec Główny, kompania honorowa WP 
prezentuje broń, orkiestra gra hymny narodo 
we Rumunii i Polski, a dowódca kompanii 
składa premierowi  Grozie raport. Premier 
Groza zbliża się do mikrofonu i przekazuje 


braterskie pozdrowienie narodu rumuńskiego. | wdzięczności Rządowi Rzeczypospolitej 


Rządu Ludowej Republiki Rumunil i swoje 
własne dla Narodu Polskiego i Rządu RP. 

W dalszym ciągu swego powitalnego prze 
mówienia premier Groza wyraża w imieniu 
narodu rumuńskiego podziw dla bohaterskiej 
postawy Polaków wobec najeźdźcy hitlerow- 
skiego podczas minionej wojny, jak również 
dla obecnych wysiłków nad odbudową znisz- 
czonego kraju. Mówiac o przeżytych doświad 
czeniach, które nauczyły eba narody pozna- 
wania przyjaciół i wrogów — premier Groza 
wyraża przeświadczenie, że doświadczenie to 
musi być wykorzystane dla odbudowy pokoju, 
wzmocnienia sił demokratycznych i zacieśnie- 
nia przyjaznych stosunków między Polską a 
Rumunią, 

Wzajemne poznawanie się narodów, *har- 
monijna między. nimi współpraca — powie- 
dział m. in, premier Groza — to podstawa 


umocnienia i zabezpieczenia obozu sił demo- 
kratycznych.'* 

Mówiąc o pogłębieniu przyjażni 
miłującymi pokój narodami ze Związkiem 
Radzieckim na czele, premier Groza stwier- 
dził, że wspólna droga narodów służących idei 
postępu i pokoju gwarantuje tym narodom 
dobrą, spokojną przyszłość, 

Na zakończenie swego przemówienia pre 
mier Groza wzniósł okrzyk na cześć przyjażni 
narodów polskiego i rumuńskiego. 

Po przemówieniu premiera Grozy kompa- 
nia honorowa WP przedefilowała przed gość 
mi, którzy wraz z towarzyszącymi esobami 
opuścili dworzec, udając się do pałacyku 
myśliwskiego, gdzie mieszkać będą w czasie 
swego pobytu w Warszawie. 

WARSZAWA, PAP, — Dnia 26 bm przy- 
były do Warszawy premier rządu rumuńskie- 
go dr Petro Groza złożył w prezydium rady 
ministrów wizytę premierowi Józefowi Cy- 
rankiewiczowi. 


WARSZĄWA.,PAP. 


między 


Minister spraw caqra- 
nicznych ludowej republiki Rumunii, Anna 
Pauker złożyła w towarzystwie sekretarza 
generałnego rumuńskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych, ministra pełńomocnego Alexan 


dru- Voitinovici i dyrektora departamentu po- | 


litycznego w rumuńskim min, spraw zagrani 


poisko-rumuńska 


Premier Petru Groza j min. Anna Pauker, 


cznych ministra pełnomocnego Edvarda Me 
zincesco wizytę ministrowi spraw zagranicz= 
nych Zygmuntowi Modzelewskięmu. W czasie 
|wizyty obecni byli: wiceminister spraw zagra 
nicznych dr Stanisław Leszczyński, sekretarz 
generalny MSZ ambasador Stefan Wierbłowski 
minister pełnomocny Józef Olszewski, ponad 
to ambasador Rumunii w Warszawie Jon Rain 
ciu i ambasador RP w Bukareszcie dr Biotr 
Szymański, 
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Rzątl ZSRR podziela stanowisko 


Polski, Czechosłowacji i Hugosławii 


WARSZAWA PAP. 
spraw zagranicznych 
przyjął ambasadora 
p. Lebiediewa, który 
notę: 

Panie ministrze! 

Z polecenia Rządu Radzieckiego mam 
szczyt prosić pana go przekazanie 


W dniu 26 bm, minister 
Zygmunt Modzelewski 
Związku Radzieckiego 
wręczył mu następującą 


ZA= 
wyrazów 
Pol- 


w sprawie Niemiec 


skiej za informacje o naradzie ministrów 
spraw zagranicznych Polski, Czechosłowacji 
i Jugosławii, która odbyła się w Pradze 17 
1 18 lutego 1948 roku i o deklaracji, przyję* 
tej na tej naradzie, przekazanej przez pana 
ambasadora  _Naszkowskiego ministrowi 
spraw zagranicznych ZSRR—=W, Mołotowowi 

Jednocześnie przyjęte zostało do wiado- 
mości że rządy Polski, Czechosłowacji i Ju- 


a Gottwaldem i demokracją 


stanął murem naród czechosłowacki dając należytą odpo- 
wiedź zdrajcom i reakcjonistom 


PRAGA (obsł, wł.) — W historycznym dniu 
Czechosłowacji na Vaclawskich  Namestiach 
w Pradze zgromadziło się ponad pół milio- 
na mieszkańców stolicy, Las sztandarów po- 
krył daleką perspektywę Namesti, Przez zain- 
stalowane głośniko radiowe przemówił nasam 
przód do zebranych Humów minister informa- 
cji „Kopecky, informując zebranych, że pre- 
mier Gottwald udał się z listą nowego gabine- 
tu do prezydenta Benesza 

Po ministrze Kopeckym zabrał głos minister 
oświaty— Nejedły. Gdy zaś przez głośniki po 
informowano że na Vaclawske Namesti przy- 
był premier Gottwald — tłumy ogarnął szał 
entuzjazmu, 

Premier Gottwald przed mikrofonem odczy- 
tuje listę nowego rządu. Nazwiska ministrów 
Parlii Komunistycznej i Socjalistycznej, oraz 
przedstawicieli ruchu zawodowego, wiłane są 
długotrwałymi okrzykami i huraganem braw. 


„Rozpoczyna się nowa era w życiu naszego 
narodu, w rozwoju czeskiej demokracji ludo- 
wej — mówi premier Gottwald. Rządzić się bę 
dziemy odtąd bez reakcji, Czeka nas praca, 
z której rezultatów jednak korzystać będzie 
tylko naród, Wyzwolony z „opieki* zdrajców 
i rozbijaczy, Naród, kroczący odtąd nieza- 
chwianie i szybciej po drodze postępu ku so- 
cjalizmowi*, 

Tłumy stały z obnażonymi głowami, Poważ- 


czą ten radosny dzień w życiu narodu czecho 
słowackiego. 

PRAGA PAP. Sformowanie nowego rządu 
przez premiera Gottwalda oraz zażegnanie kry 
zysu rządowego w kraju są głównym tema- 
tem artykułów wstępnych dzisiejszej prasy 
czechosłowackiej. 

Redaktor naczelny dziennika . Rudę Pravo" 
Novy — podkreśla, iż reakcyjny spisek który 
stawiał sobie za cel obalenie rządu Gottwalda, 


spalił na panewce wobec zdecydowanej i soli 
darnej postawy narodu czeskiego, Reakcja — 
stwierdza autor artykułu— przeceniła swe si- 
ły i nie doceniła sił ludowych, Przede wszyst- 
kim reakcja nie uwzględniła dojrzałości polity 
cznej narodu czeskiego i jego przywiązania 
do demokracji ludowej. Ponadto, nie zdała 
ona sobie należycie sprawy z wpływów i zna 
czenia partii komunistycznej, jako głównego, 
konstruktywnego czynnika w zięcia: 


Atak Arabów 


na Palestynę 


Uzbrojone oddziały przekroczyły notajemni e granicę 


JEROZOLIMA PAP. — Według doniesień] się do Samarii i Galilei, gdzie w górzystych 


ze źródeł angielskich, 100 arabskich samocho- 
dów ciężarowych, wiozących około 900 ludzi 
broń i zaopatrzenie, przekroczyło połajemnie 
granice Palestyny w nocy ze środy na czwar- 
tek, Te arabskie oddziały „posiłkowe skła- 
dają się z dobrze wyćwiczonych ludzi, uzbro- 
jonych w karabiny maszynowe, moździerze i 
materiały wybuchowe. Część oddziałów przy- 
była z Syrii, rozbijając się w pobliżu grani- 
cy na mniejsze grupy. lany konwój przyby- 
wający z Transjordanii przekroczył rzekomo 


ne dźwięki narodowego hymnu czeskiedo koń-| mosty na rzece Jordan i mastępnie skierował 


okolicach ćwiczą się już tysiące Arabów. 
Duży konwój żydowski. pozostający pod 
osłoną oddziału Haganah, został zaatakowa- 
ny z zasadzki na drodze z Tel Avivu do Je- 
rozolimy przez oddział złożony z około 100 A- 
rabów, którzy ostrzelali konwój z możdzie- 
rzy i karabinów maszynowych, Na drodze pod 
sągmochodami wybuchały miny. 


pa konwoju zdołała uniknąć napaści i ukryła 
się w pobliskim osiedlu, reszta natomiast mu 


siała przebijać: się przęż zasadzka 


Czołowa gru-$ 


gosławij poinformowały także rządy Wielkiej 


Brytanii, Stanów Zjednoczonych i Francji © 
naradzie w Pradze. 

W związku z tym, że rząd: polski wsyzaził 
pragnienie; ażeby. treść deklaracji praskiej 


została wzięta pod uwagę, rząd radziecki 0$- 


wiadcza, że podzieła stanowisko wyrażone w 
deklaracji trzech ministrów spraw zagraniez- 
nych, jak również oświadczenie rzadów Poł 


ski, Czechosłowacji i Jugosławii o konieczno- 
ści konsultacji w- sprawie niemieckiej, mg- 
carstw okupujących- Niemcy — z rząddmi po- 
zostałych narodów zjednoczonych, zgodnie z 
deklaracją rządów ZSRR, Wielkiej Brytanii, 
Stanów Zjednoczonych i Francji a 5 czerwea 
1945 roku. 

Rząd radziecki: polecił mi również zawiado 
mié Pana, że poinformuje rządy trzech pozo- 
stałych mocazstw okupujacych Niemcy o swo 
im wyłuszczonym wyżej stanowisku, 

Proszę przyjąć, Panie Ministrze, 
głębokiego +szacunku, 


wyrazy 


(—) W. Lebiediew. 
OOOO 


Ań-szań zdobyte 
przez chińskie wojska ludowe 


MOSKWA, 


PAP. Agencja ‘Tass, aunosi 
z Szanghaju: że chińskie wojska iudewe zdo- 
były miasto An-Szan, ważny ośradek przemy- 
słu metalurgicznego w Mandżórij (patrz ilu- 
strację), W walkach o miasto wojska Czang= 
Kai-Szeka straciły około 13 tysięcy żołnierzy 


w zabitych, rannych i wziętych do niewoli. 
Wśród jeńców znajdują się wyżsi oficerowie 
armii kuomintangu. Wojska ludowe 


es 


ły duże ilości materiału wojerego, 
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W moim rządzie nie byłoby Marshalla! 


oświadczył Henry Wallace w Komisii spraw zagran cznych izby Reprezentantów USA 


WASZYNGTON (PAP) — W uzupełnieniu 
wiadomości o oświadczeniu Wallacea, złożo- 
nym na posićdzeniu komisji spraw zagranicz- 
nych Izby Reprezentantów w sprawie Maersha|- 
la. korespondent PAP. donasi: 

Zjawienie się Wallacę'a przed komisją by- 
ło, sądząc po ilości przedstawicieli prasy í go- 
ść obecnych na sali obrad, wydarzeniem 
A SEE niż zeznania samega sekretarza sta- 


meani M en ZEE e IZ M EE IRT 
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Wybory w 


nu Marshalla. Na posiedzenie komisji pray- 
było ponad 600 osób, w tym 70 przedstawicieli 
prasy krajowej i zagranicznej, co nawet na 

sunk? amerykańskie jest cyfrą rekordową: 
W ostatniej chwili przed wystąpieniem Wal- 
lace'a cofnięto zakaz filmowania jego przesłu- 
chanla na sali zmależH się przedstawiciele 
wszystkich większych towarzystw filmowych. 

Gdy Wallace złożył -swe : oświadczenie, 


odbędą się 28 marca r.b. 


BUKARESZT, PAP. — Dnia 25 bm. został 
rozwiązany parlament rumuński, Wybory wy 
znaczono na dzień 28 marca według nowej 
ordynacji wyborczej, uchwalonej 22 ubm, /W 
myśl tej ordynacji czynne prawo wyborcze 
przysługuje wszystkim obywatelom rumuń- | 
skim, którzy ukończyli 20 lat, a bierne prawo 
wyborcze posiadają obywatele rumuńscy w 
wieku conajmniej lat 23, żamieszkujący w Ru 
munii. Mogą być również wybierani urzęd- 
nicy państwowi i wojskowi. Prawa głosowa- 
nia i wybieralności pozbawieni są natomiast 
ci wszyscy, którym prawo to odebrano na mo 
cy obowiązujących ustaw, jak również osoby, 
którym udowodniono sądownie postępowanie 


sprzeczne z zasadami demokracji lub dzia- 
jalność kołllaboracyjną. Dnia.6 kwietnia br. 
zbierze się nowe wielkie zgromadzenie na- 
rodowe, które opracuje konstytucję rumuń- 
skiej a a ludowej. 


Bunt przeciw Trumanowi 


w szeregach marti: cemokratycznei 


NOWY JORK, PAP. — Prasa donósi, iż 
najbardziej reakcyjni członkowie Partli de- 
mokratycznej zbuntowali się przeciwko Tru- 


Schuman zmierza do likwidacji 


rolnictwa i przemysłu francuskiego 


PARYŻ PAP. — Jacques Duclos wygłosił 
w Nancy przemówienie, w którym s/ormuło- 
wał pogłądy francuskiej partii komunistycz- 
nej na szereg zagadnień polityki wewnętrz- 
nej i zagranicznej. 

— Podporządkowując nasze życie gospodar 
cze ekonomice Stanów Zjednoczonych o$- 
wiadczył Duclos, — rząd francuski toruje dro 
gg do likwidacji całego. szeregu gałęzi prze: 
mysłu krajowego i rolnictwa. Zamiast zwięk- 
szać produkcję, rząd prowadzi kraj ku bezro- 
bócit, do bankructwa gospodarstw rólnych, 
warsztatów ' rzemieślniczych, przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych, 


Duclos podkreślił, iż ożywiónie « wymiany 
APAA | z państwami „Europy wschodniej 
zapobiegłoby  kryzysoń gospotiartzytn we 


Wyrok w procesie: Lohman Werke 


W dniu wczorajszym Okręgowy Sąd Kar- 
ny ogłosił WYROK W PROCESIE PRZEMY- 
SŁOWCÓW Z PABIANIC. 

Herald Sudeck został skazany NA KARĘ 
SMIERCI. Również Kurt Kornik został ska- 
zany NA KARĘ ŚMIERCI. Waltera Thalen- 
norsta skazano na 15 lat więzienia, Rudolfa 
Rosenberga — na 10 lat więzienia, Paula 
Boecken i Fritza Reutera — po 8 lat wiezie 
nia każdego, Erich Schreiber został skazany 
na 5 lat więzienia, Edmund Mundi — na 3 
lata więzienia, Wolfganga Sternberga 'unie- 


winniono. 
ZURENNEZNZENUSUNEOWUZCHNNUNUNEMNE 


Trybuna, śe 


ORGON +Cr P PLR: A 
WY GOGO NIK POLTYCZNO SPOL LECZLNY 


Francji oraz podporządkowaniu jej interesam 
Stanów Zjednoczonych. 

Duclos oświadczył, iż Francji potrzeba rzą: 
du demokralycznego, w którym klasa robót- 
nicza i partia komunistyczna odgrywałyby ro- 
lẹ decydującą. Mówca skrytykował następnie 
plan Mayera i domagał się zaniechania jego 
realizacji. 

W zakończeniu swego przemówienia Duc- 
los wezwał wszystkich Francuzów do zjedno- 
czenia się w imię obrony swej niepodległo- 
ści i niezależne ości palitycznej |: i gospodarczej. Pe 


| „No tak, ale w moim gabinecie nie byłoby ani 


w. którym ostro skrytykował płan Marshalla, 
członkowie komisji zasypali ga gradeni pro- 
wokacyjnych pyłań w nadziei, że uda im się 
wykorzystać niektóre odpowiedzi przeciwka 
niemu. Nadzieję te spełzły jednak na niczym, 
gdyż Wałłace polralił doskonale. odparować 
wszelkie podstępne pytania. 

Charakterystyczna dla przebiegu  przesłu- 
chania może być wymiana zdań między Wał- 
lac'em a skrajnie reakcyjnym kongresmanem 
republikańskim, Lodgem na temat stosunków 
amerykańsko”* radzieckich. Lodge zapytał 
Wallące'a, co by M"ezynił jako prezydent USA, 
gdyby Związek Radziecki zagrażał bezpośred- 
nio bezpieczeństwu Ameryki. Gdy Wallace 
odpowiedział: Wydałbym odpowiednie zarzą- 
dzenia obronne. 

Wówczas Lodge powiedział, że Marskalł 
ARoyall to właśnie powiedział Trumanowi. 

Na to Wallace z miejsca zareplikował: — 


Marshalla, ani Royalla. 


manowi 1 rozważana jest możliwość wysunię= 
cia własnego kandydata na Prezydenta USA 
na konwencji (zjeździe) Partii demokratycz- 
nej w czerwcu br. 

Wśród wymienianych w związku z tym 
osobistości najbardziej popularne jest nazwi- 
sko senatora ze Stanu Georgia — Byrda. 
Bezpośrednią przyczyną buntu. którego zna- 
czenia nie nałeży przeceniać, było ogłoszenie 
przez Prezydenta Trumana przed kiłku ty- 
godniami tzw. programu praw obywatelskich. 
przewidującego pewne złagodzenie najdra- 
styczniejszych dyskryminacji rasowych w 
USA. Jakkolwiek -w Stanach Zjednoczonych 
nikt poważnie nie liczył się z możliwością 
uchwalenia tego projektu przez kongres i 
powszechnie oceniano go jake posunięcie 
przedwyborcze sam fakt poruszenia publicz- 
nie sprawie zrównania murzynów z ludnością 
białą, wystarczył by wywołać wrzenie w sze- 
pozach Partii Demokratycznej. 


oem w A AA - ——— — 


Atak na kolonie brytyjskie.. 


Wzorem Ar gemtyny- — fiatemala zam erza anektować Honduras > 


LONDYN PAP: — Brytyjskie Fminfsterstwo! 
zagranicznych ogłosiło komunikat dla 
presy, w kłórym stwierdza, że istnieje obawa, 
jż wojska gualemalskie mogą wylądować w ko 
lonił brytyjskiej Honduras, położonej w A- 
meryce środkowej, Komimikat podkreśla, że 
kampania prosowa, prowadzona obecnie w A- 
meryce łacińskiej przeciwko: Wielkiej Bryta- 
hli w związku ze sporem argentyńsko - chi- 
lijsko. = brytyjskim w sprawie wysp „Falklandz 


Spraw 


"Rich. może podburzyć skrajne *aiementy "Gia: 
temali I sprowokować. je do okupacji Hondu- 
rasu. 

Tak, jak w wypadku sporu o wyspy Fal- 
klandzkie, rząd brytyjski stoi na stanowisku, 
że pór graniczny pomiędzy Guatemalą a W. 
Brytanią powinien być załatwiony przez Mię- 
dzynarodowy Trybunał Sprawiedliwości. 

Spór o pewne terytorium graniczne pomię- 
dzy Guatemalą a Hondurasem istnieje już od 
„pół wieku, 


Przedwyborcza konferencja 


włoskiego frontu ludowego 


RZYM BAP. — Wobec wzmagającego się 
z dnia na,dzłeń kryzysu gospodarczego troni 
demokratyezn o - ludowy postanowił zwołać 
konierencję ekonomiczną w dniach 18 — 20 
marca. 
Decyzja w tej sprawie zapadła na posiedze 

komitetu wykonawczego, na którym o0- 
również szereg problemów, związa- 


nin 
maw:ano 


nych z. wyborami Jak stwierdził komitet wy- 
konawczy, front wychodzi z założenia, że an- 
tagonizmy wyborcze powinny być rozwiązane 
na polach politycznym f społecznym oraz, że 
będzie przeciwstawiał się wszełkim próbom 
prowadzenia waiki wyborczej przy użyciu 
środków przemocy lub też metodami, stano- 
wiącymi pogwałcenie pokaju religijnego. 


| planu Marshalla. 


We marginesie 


Znamy tych panów 


Bardzo interesujące i pouczające są po- 

iemiki wewnętrzno-partyjne, prowadzone 
dość często na łamach pisemek emigracyj- 
nych. ' Wypominając sobie wzajemnie wsze|- 
kie grzechy i błędy, kłócą się tu i źrą po- 
między sobą rózmaite kliki reakcyjne, więc 
endecy z sanałorami, sanatorzy Z mikołaj 
czykowcami, mikołajczykowey z oenerów- 
eami — słowem, prawdziwa „w ojna wszyst- 
kich przeciw wszystkim”, a jej rezultatem 
jest co raz pełniejszy i jaskrawszy obraz 
działalności reakcji polskiej w czasach 
przedwrześniowych, podczas wojny  Świa- 
towej i po jej zakończeniu. 

Ostatnio, wychodzący w Lens (północna 
Francja) „Narodowiecć* zabrał się z zapa- 
łem do garbowania skóry sanatorom, słusz- 
nie wytykając nim głupotę, samochwalstwo 
i brak poćzucja rzeczywistości politycznej. 
Oto co pisze na ten temat „Narodowiee'': 

„Amerykański publicysta Skirer, chcąc 
wykazać całą głupotę piłsudczyków, przy- 
tacza rozmowy, jakie miał z nimi w lipcu i 
sierpniu 1939 roku, kiedy to głosili, że w 
kilka dni po rozpoczęciu wojny będą w Kró- 
lewcu, i że Rosja się w ogóle nie liczy. Za 
taką zbrodniczą lekkomyślność zapłaciło ży 
ciem blisko 7 milionów obywateli polskich, 
a reszta zdrowiem i mieniem. Tak krwawa 
nauka niczego ich nie nauczyła, choć za- 
miast do Królewca udali się w wrześniu 
1939 roku do — Zaleszczyk. Wówczas mieli 
stanowiska, dziś mają funty i dolary. Ga- 
dają więc tak samo, jak w roku 1937. Nie 

pytają się w ogóle ani oto, co stało by się 
z narodem polskim, gdyby nadzieje ich za- 
wiodły, ani o to, gdyby się ziściły”. 

A powojenną pożal się Boże, 
„politykę” sanatorów charakteryzuje 
rodowiec'* w sposób następujący : 

„Nikt im niczego nie przyżekł, nikt się 
do niczego nie zobowiązał. Po prostu zakła- 
dają się, że ziści się akurat to, czego oni 
pragną. Anglosasi nazywają taki sposób my 
ślenia „wishful thinking“, czyli branie swo- 
ich pragnień zą rzeczywistość, i uważają lu 
dzi o takiej mentalności za niepoprawnych 
głupców. Na szczęście naród polski pomię- 
ta straszliwe doświadczenia, jakimi zapła- 
cił za to, że nieodpowiedziałne czynniki do- 
puścił do wpływu na polskie sprawy. Na- 
ród polski, który nie mieszka ani w Londy* 
nie, ani w Stanach Zjednoczonych, jest tak 
że świadom, że nowej podobnej próby mógł 
by w ogóle nie przeżyć”, 
ps Ma racie „Narodówięc,, Famiętami do- ` 
| Skonale tych, panów. ad bohateró te; rów" majo- 
Wedo zamachu, Pamietam Brześć, i Berezę, 
pamiętamy odczyty Goebbelsa w Warsza- 
wie, pamiętamy sławetne „guziki od płasz- 
cza Rzeczypospolitej” i „Wodzu prowadź!” 
pamiętamy sławojowe pożegnanie: ,„Dówi- 
dzenia po wojnie!“ i haniebną ucieczkę do 
Zaleszczyk. 

Dla tego też mówimy: nie „dowidzenia, 
panowie, lecz „żegnajcie na zawsze!* Nie 
ma tu was i nie będzie nigdy miejsca w no- 
wej — wbrew wam i mimo was — odrodzo- 


nej Poisce. B. D. 
a A A NE Mz z e 


Lou s Saillant w Belgradzie 


BELGRAD PAP. — Na zebraniu, urządzo- 
nym na jego cześć przez związki zawodowe, 
Louis Saillant omówił sytuację w światowym 
ruchu zawodowym.. Zaznaczył on, że ostatnio 
czynniki reakcyjne w wielu krajach podjęły 
próby rozbicia jedności ruchu zawodowego, 


„Na- 


Do tego celu zmierżają również zwolennicy 
j Sailiant wyraził jednak 
przekonanie, iż ataki reakcji międzynarodo- 


wej na jedność ruchu zawodowego zakończą 
się niepowodzeniem 


= Jesteś 


niebezpiecznym 
kiem, wędrowcze i-słbwa twoje nie są 


cnotliwe. Ale nasz emir jest mądry i mi 
łościwy... 

Nie odpowiedział, dlatego, że razle: 
gły się dźwięki traby, uderzyły bębny i 
cały różnokolorowy tabor poruszył się 
i zakołysał — . ciężko otwarły się Oku- 
te. miedzią wrota pałacu. 

— Emir! Emirl — rozległy się okrzy- 
ki i ludzie ze wszystkich krańców ze- 
częli się tłoczyć w kieruńku pałacu, aże 
by spojrzeć na swego władcę, Chodza 
Nasredin. zajął naidogodniejsze miej- 
SCE. wW piefwszych rzędach. 


Na początku z bram wywiegli herol- | 


dowie ;Drogę dla emiral Drogę da e- 
mira! Drogę: dla najjaśniejszego emira: 
Drogę dla: władcy prawowiernych! 


cztowie- | 


1 


W átad za nimi wyskoczyła straz, wa- 
iąc kijami na prawo i na lewo po gło- 
wach i plecach ciekawych, którzy przy- 
suneli się: zbyt blisko; w tłumie utworzy 
ło się szerokie przejście i wyszli wte- 
dy muzykanci z bębnami, fletami, beben 
kami; za nimi kroczyła świta — w jed- 

wabiach i złocie, z krzywymi szabiami 
w aksamitnych pochwach, obsypanych 
dłogocennymi kamieniami; dalej _pro- 
vadzili dwóch słoni z wysokimi pióro- 
puszami ne głowach, i wreszcie wyrie- 
śli pysznie wymalowane nosze, na któ 
rych pod brokatowym. baldachimem na 
wpół leżał sam wielki emir. 

Tłum poruszył się, zaszumiał na jego 
spotkanie, jak gdyby wiatr przeleciał 
nad placem i wszyscy padli ne Kolara, 
jak tego wymageł rozkaz emirski, który 


głosił, 
nien spoglądać na 


że każdy wiernho-poddany wi- 
swego .władcę ze 


Z dolu w 
Mozy i roz 


służa!lczością i obowiązkow: 
górę. Przed noszami biegli 


w > 


R RAEC TF RZZACZI= " WÓRIWZĄ| W 


s | 
he i srebrnych ozdobach, 


pościerali na drodze dywany; na prawo 
od nosz kroczył dworski muchołap z 
wachlarzem z końskich ogonów na ra- 
mieniu, po lewej stronie kroczył mis:o 
wo i poważnie sługa niosący turecki 
złoty „cezilim*. Pochód - zamykała straż 
w miedzianych hełmach, z tarczami, 
dzidami i obnażónymi szablami; na sa- 
mym końcu wieźli dwie małe armaty. 
Wszystko to było oświetlone gorącym, 


południowym słońcem, którć zapaliło 
drogocenne kamienie, płonęło na zło- 
gorącym 


blaskiem odbijało się w miedzianych 
tarczach i hełmach, Iśniło na białej stali 
obnażonych kling... Ale — w ogromnym, 
rozpostartym na ziemi tłumie nie lIśniły 
drogocenne kamienie, ani złoto, ani 
srebro, ani miedź — nie widać było ni- 
czego, co cieszy serca, co płonie i Iśni 
w słońcu — widać było tylko łachma- 
ny, nędzę, głód. A kiedy wspaniała pro- 
cesja emira posuwała się poprzez mo- 
rze brudnego, ciemnego i obdartego 
tłumu, wyglądało to, jakby przez nędz- 
ny łachmar przeciągali złotą nić. 


(D. e. n.) 
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Przewodniczący Zarządu Głównego Zw.Walki Młodych 


Jednym z najważniejszych problemów Polski Ludowej jest pióbieci przygotowania 
młodzieży do samodzielnego, twórczego życia, otworzenia jej drogi do awansu społecz- 
nego. wychowania jej w duchu patriotyzmu, przywiązania do ustroju demokracji ludowej 


1 przewodnictwa w pracy nad odbudową kraju. 


Miodzież nasza jest obecnie w innej, 


lepszej sytuacji niż było młode pokolenie Polski przedwrześniowej, nad którym ciążyła 
łatalta klęska bezrobocia, odbierając wszelką możliwość rozwoju i ochotę da życia. Do- 


konana została zasadnicza przemiana w perspektywach i 


kraju, 
młodzież polska winna był włączona w ten 


agadnienie wychowania młodzieży stawia 
przed demokracją polską szereg zadań, któ- 
rych rozwiązanie we współdziałaniu wszy- 
fikich czynników wychowawczych może dać 
nim odpowiedni typ człowieka. Wychowanie 
ideologiczne musi się oprzeć na patriotyźmie 
htezej młodzieży, musi ten patriotyzm rozwi- 
nąć i rozbudować, wskazać na jego związek 
ze sprawami postępu i rozwoju społecznego. 
Pówiązać zagadnienia Polski wolnej i niepod- 
léglej z zagadnieniami Polski sprawiedliwej 
społecznie. Wzięcie władzy w Polsce przez 
klase robotniczą i chłopską, znacjonalizowani e 
Ra reforma rolna, zmienily zasaślniczo 
łosunek obywatela do państwa, do zakładów 
pracy, do produkcji, 


ażda fabryka jest naszą fabryką, każda ko- 

pałuia jest naszą kopalnią i każdy wypro- 

dukowany parowóz i każda wydobyta tona 
ggla są naszymi parowozami i naszym wę- 
glem. Zasadniczym elementem wychowania 
młodego pokolenia musi być: to, czego zrozu- 
Mienie najtrudniej właśnie przychodzi ludziom 
| fłarszego pokolenia — że to mój parowóz wie- 
è mój węgiel do mojej elektrowni — i że mu- 
Mię wobec tego dbać o ten parowóz, że muszę 
śe bić zawzięcie, żeby jak najwięcej było wy- 
dsbytego węgla. 


W ielkiej wagi zagadnieniem jest danie mło- 


dzięży wchodzącej w życie odpowiednich 
kwalifikacji fachowych. Jest to sprawa 
zszerzenia szkolenia zawodowego, walka 
0 to, aby każdy młody człowiek w Polsce był 
Tzysposobiony do zawodu, o zlikwidowanie 
Je licznej obecnie kategorii ludzi nie posiada- 
ych żadnych kwalifikacji fachowych, Zada- 
e ło można będzie wykonać przez rozszerze- 
ie szkolnictwa zawodowego, przez stworze- 
Mie coraz to mowych, szerszych i powszech- 
fiejszych jego typów i jednocześnie przez wy- 
potu eystemu przysposobienia zaw )do- 
tqo w warunkach pozaszkolnych. : 


ałne i harmonijne wychowanie młodzieży 
musi obeimować także wychowanie fizycz- 
ne i przysposobienie do obrony kraju. Peł- 
fówartościowy, wydajny w pracy człowiek — 
l człowiek wytrzymały fizycznie na trud, 
(prawny izdrowy. Wychowanie fizyczne, któ- 
| tóć było dotychczas przywilejem <ieniutkiej 
warstewki mieszczańskich sportowców, winno 
Ke etać jednym z podstawowych elementów 
wychowania całej młodzieży. Młodzież polska 
fusi stworzyć nowy polski styl życia, które- 
ge cechą podstawową jest nowy etosunek do 
biacy, zrozumienie sensu epołecznego wykony- 
wanej pracy, chęć przodowania w pracy. Czte- 
t półmilionowa masa młodzieży polskiej 
inna być cztero i półmilionową armią przo- 
 „wników. priey w budowie nowego, pięknego 
domu naszej ojczyzny. 


otychczasowy wkład młodzieży w odbudo- 

wę' kraju mie jest dostateczny. Mamy 

w młodzieży polskiej wielkie, dotychczas 
fMewykorzystane rezerwy pracy i, co najważ- 
qiejsze, wielkie rezerwy entuzjazmu do pracy 
wodbudowie. Młodzież może i powinna wziąć 
m swoje barki część zadań realizacji trzylet- 
ficgo planu. Może i powinna wziać na siebie 
budowę całego szeregu poważnych, wielkich 
ftandarowych obiektów kapitalnego znacze* 
la dla przemysłu, dla odbudowy wsi-i miast. 
lg wielkie zadanie wychowania młodzieży 
(włączenie jej w potężny nurt odbudowy mu- 
fi być rozwiązane w harmonijnej współpracy 
 (ikoły. organizacji ideowo - wychowawczych 
ałodzieży i organizacji „Służba Polsce”. 


Mill krwią naszą wielowiekową kullurę, nasz 
faród niemiecki! I na tym polega wasza po- 
Iwoma i straszna wina, wasza ohydna 
al 
Te słowa brzmiały, jak biblijne niemal prze 
Hleństwo. W głosie Burgdorfa brzmiały już 
Me histeryczne nutki, ale duma  obrażónego 
| trodu. Generał skończył mówić. Zapanowała 
flowieszcza cisza. Słychać było tylko ciężki 
ech generała, I nagle rozległ się dziwnie 
pokojny i przymiłny głos Bormana. Mówił 
do dziecka. Ale zdradzał .go drżący z lek- 
głos. Powiedział krótko, aby jakoś załago- 
CJE napięcie, wywołane przez generała. 
— Po cóż odrazu, kochanie, przechodzisz do 
%ób? Przecież fo wszystko przesadzone, co 
mówisz. Jesteś po prostu zbyt zdenerwowany, 
Rozumiem Ciebie į dlatego nie obrażam się. 
Iili inni wzboqacili się. to przecież nie mo- 
GM wina. Przysięgam ci na wszystko, co jest 
| 0a mnie święte. Słyszysz, preysięgam! A 
tym się chyba nie żartuje. Uspokój się! Za 
Moia zdrowie. mój drogil 
Słowa Bormana wywarły na mnie niesamo- 
Miłe wrażenie. Przysięgał na wszystko co jest 
kuć święte,. Powiedział to bez żadnej żena- 


zbro- 


drogich rozwojowych naszego 


Jesteśmy krajem niepowsirzymanego, coraz szybszego marszu naprzód. — Cała 


marsz. 


ŁUŻBA POLSCE ma między innymi dwa 
Ś odciaki pracy, które mają szczególną wa- 

gę. Pierwszy odcinek — to działanie 
w okresie letnim Brygad Pracy „Służba Poi- 
sce”. Młodzież robotnicza, chłopska i inteli- 
gencka, a zwłaszcza ta jej część, która nie jest 
w dostateczny sposób wciągnięta w produkcję 
zostanie zorganizowana w dziesiątki brygad 


lae E S ONAA 


Str. è 


OLSCE 


„Służby Polsce" w dwu kolejnych, miesięcz- 
nych turnusach. W roku bieżącym specjalne 
brygady staną do pracy w odbudowie portu 
szczecińskiego, w odbudowie Warszawy 
i w wykonaniu poważnych zadań budowlanych 
i tramsportowych dla przemysłu śląskiego. 
łodzież będzie pracowała sześć qodzim 
M dziennie, a następnie będzie zajmowała się 
wychowaniem fizycznym i prżysposobie- 
niem do obrony kraju. W roku bieżącym 
w okresie łetnim brygady „Służby Polsce” da- 
dzą Odbudowie 11 milionów godzin pracy: 
Sprawą honoru młodzieży w brygadach będzie 
to, aby ich praca była wykonywana w takim 
stylu i mał taką wydajność, jak praca mło- 
dych robotników przemysłowych, uczestników 
młodzieżowego wyścigu pracy, którzy tak jak 


dwaj zetwusmowcy bracia Bugdełewie wyr” 
biają do 550 procemń normy. 

rugi, specjalnie ważny ©dcinsk pracy 
D „Służby Polsce" — to praca hufców „Służ- 

by Polsce" na terenie całego kraju w cią- 
gu całego roku. „Służba Polecs“ będzie mogła 
powoływać młodzież na 3 dni miesięcznie do 
pracy w odbudowie, Te 3-dniówki „Służby 
Polsce" to wielka możliwość postawienia i wy” 
konania planu odbudowy i przebudowy każdaj 
wsi i każdej gminy. To sprawa setek i tys'ęcy 
domów ludowych, szkół, dróg, to sprawa elek- 
tryfikacji i radiofonizacji setek wsi. 

udując Polskę, budując jej miasta, fabryki; 
R porty i koleje — pełniąc Służbę Polece — 

budujemy siebie, budujemy nowego czło” 
wieka, 
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Bevinowska politak auhi Anglie 


imperium brytyjskie na łasce i niełasce USA 


Neiza mas rokotniczych opłaca zyski anglo-amerykańskich kapitalistów 


Rząd został zaskoczony falą protestów, ja- 
ką stanowisko jego wywołało ze strony posz- 
czególnych związków zawodowych. Żadne per 
swazje nie odnoszą skutku. Reqularnie powta- 
rza się pytanie: „dlaczego nie dobieracie się 
do kieszeni bogaczy”? 

Rzeczowy Cripps zbywa na ogół podobne 
pytania milczeniem, Natomiast bardziej od nie 
go elokwentny minister Morrison odpowie- 
dział swego czasu, że „rząd jiż wycisnął z bo 
gaczy wszystko, co tylko było możliwe”. 

Jak wygląda to „wyciśnięcie”, mówią nam 
opublikowana hie dawno temu cyfry zysków 
niektórych przedsiębiorstw brytyjskich. 

Opublikowana przez konserwatywny Eco- 
nomist' statystyka wykazuje, że zwykłe dy- 
widendy ndziałowców 2004 towarzystw prze- 
mysłowych wzrosły z 176,7 milionów funtów 
w r. 1946 do 2075 milionów w roku 1947. A 
„Economisi' napewno nie wybierał specjalnie 
jaskrawych przykładów... 

Ciekawe fakty odsłania nam inna statysty 
ka: Podczas, gdy średni zarobek robotnika 
w Anglii wynosi 200 — 300 funtów rocznie, 


2.860 ludzi posiada powyżej 8.600 funtów se (i 


cznego dochodu każdy; dochody 82.000 innye 


W metropolii potężnego ongiś impe- 
rium brytyjskiego — kartofle są racjo- 
nowane. Robotnik coraz drożej płaci za 
wyroby włókiennicze 1 łytoń, za piwo 

elektryczność. Zamiast obniżki cen — 
minister gospodarki Cripps w ostatnim 
przemówieniu zapowiedział zamrożenie 
płac roboiników, 


ludzi przewyższają sumę 2.000 funtów rocznie. 
Obliczenia te dotyczą stanu rzeczy po ścią- 
gnięciu wszystkich podatków i — jako ofi- 
cjalne — nie uwzględniają one wszelkich zy- 


sków, osiąganych drogą nie keięgowanych 
transakcji. 
Tak wygląda „równomierne” rozłożenie 


ciężaru kryzysu w W. Brytanii, 

Za wydatki wojskowe, na ochronę wciąż 
rosnących zysków brytyjskich i amerykań- 
skich kapiłalistów, płaci w pierwszym rzę- 
dzie robotnik anglelski. 

Jak bevinowska polityka zagraniczna odbi- 
ja się na gospodarce angielskiej, robotnicy 


MTT OTO LTU WO 
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Koło nauczycielskie PPR 


W ostatnich dniach odbyło się kolejne ze- 
branie Koła Nauczycielskiego PPR, na którym 
przyjęliśmy kilkunastu nowych członków. Na- 
leży zaznaczyć, że liczba nowowstępujących 
nauczycieli do BPR wzrasta w tempie przyśpie 
szonym. Obecnie na każdym zebraniu przyj- 
mujemy po kilku nowych towarzyszy, a osta- 
tnio kilkunastu. 


Na posiedzeniu poruszono szereg zagadnień 
i omówiono następującą sprawę: umowa obu 
bratnich partii PPR i PPS na odcinku nau- 
czycielskim, Sprawę TUR oraz wykładów w 
świetlicach robotniczych zreferowała tow. Ga- 
jewska. 

Tow. Łopuski zabrał głos w sprawie komi- 
sji porozumiewawczej organizacji młodzieżo- 
wych oraz w sprawie świetlic. 

Tow. Seniow zapoznał Koło ze stowarzy- 
szeniem młodzieżowym „Służba Polsce”. 

Tow. Szoli omówiła sprawę referatu do 
spraw kobiecych przy Zw. Naucz. Polskiego. 
Omówiono również sprawę wyborów do 


Ostatnie dni Hitlera 5 7. = Eu TE dni Hitlera 


| (ciąg dalszy) 
d Wyście zniszczyli, wdeptali w błoto i nas, | 


dy.. Słowa przysięgi przeszły mu DS przez 
gardło., Moralna oblicze Bormana nabrało w 
mojej wyobraźni jeszcze ostrzejszych barw. 
Przecież wszyscy dobrze wiedzieli, że nabył 
on wielką posiadłość w Maklemburgii 1 jesz- 
cze jedną w górnej Bawarii, że nad pięknym 
Jeziorem Chiemsee zbudował luksusową wille. 
Czyż przed kilku godzinami w rozmowie z na 
mi nie przyrzekł nam majątków? Wszak zro- 
bił to zupełnie cynicznie j otwarcie. Borman 
był pierwszym po Hitlerze człowiekiem w sze- 
regach narodowych socjalistów, Fuehrer cza- 
sem nazywał go „wzorem czystości zasad par 
tyjnych" lub nawet sumieniem partii, tego 
drugiego według hierarchii „fuehrera” partyj 
nego po Adolfie Hitlerze. 

Byłem przez dłuższy czas pod wtażeniem 
podsłuchanej, tragicznej i niesamowitej roz- 
mowy. Usiłowałemt zasnąć, lecz nie mogłem, 
Coś około piątej mad ranem sen zupełnie złe 
ciął mi z powiek. Właśnie o tej godzinie 
artyleria rosyjska rozpoczęła niezwykle silne 
i intensywne ostrzeliwanie nieszczęśliwej sto- 
licy, Prawdopodobnie Rosjanie wprowadzili do 
akcji jeszcze większą ilość dział, 


tym, Ostrzeliwanie przekształciło 


niż przed|na chwilę nie dawały nam spokoju, 


Zarządu Okręgu ZNP oraz zagadnienie współ- 
pracy Koła nauczycielskiego z prasą partyj- 
ną, 

J. Jagodziński Sekretarz Koła 


przekonali aią na drugiej sprawia, która wy” 


|| wołała ogólne wzburzenie. 


Jak doniosły niedawno depasze, robotnicy 
stoczni zmuszeni rostali do przerwania pracy 
na skutek ograniczana o 20 proc, dóstaw eta- 
li na odbudowę okrętów. 12.000 robotników 
grozi-bezrobocie. a państwu — uszczerbek w 
dziedzinie, od której w znacznej mierze za!9- 
ży życiowa dla W. Brytanii sprawa handiu 
zagranicznego. 

Rząd nie miał odwagi podać prawdziwej 
przyczyny tego stanu rzeczy. Tłumaczył go 
jako zwyczajny wypadek braku surowca. Wy 
jaśnienie ze strony rządu Jego Królewskiej 
Mości jest zresztą zbędne, gdyż zmalaźć js ła- 
two... w rekomendacjach Kongresu USA do 
planu Marshalla. Jeden z wamnków wyrażnie 
zastrzega ograniczenie budowy okrętów w 
krajach, reflektujących na pomoc w ramach 
tego „planu”. 

„Jeżeli plan Marshalla ma być yen 
śmierci dla brytyjskiego przemysłu budowy 
statków, to lepiej będzie wyrzec się planu 
Marshalla” — oświadczył w końcu grudnia 
ub. roku J. Martin, sekretarz związku zawo* 
dowego pracowników etoczni brytyjskich. O» 
bscnie widzimy, że w sprawie.planu Marshal- 
la Kongres USA wciąż jeszcze debatuje, ale 


„|warunki — nawet najbardziej upokarzające, 


— są już w Anglii skrupulatnie spełniane, 

Jest to tylko jeden, charakterystyczny 
przykład, jak podporządkowana Ameryka- 
nom polityka zagraniczna rządu Partii Pracy 
nie tylko rujnuje gospodarkę brytyjską, ale 
wręcz podrywa podsiawowe zasady jej samo- 
dzielnego istnienia. 


Rozwój współzawodnictwa indywidualnego 


Wyniki w styczniu 


W styczniu rb. zanotowano dalszy rozwój 
współzawodnictwa indywidualnego w przemy- 
śle włókienniczym. 

Ilość zakładów, biorących udział we współ- 
zawodnictwie indywidualnym wzrosła z 46 ty- 
sięcy w listopadzie i 111 tys. w grudniu do 
133.800 w styczniu. Stanowi to 45 procent 
ogółu pracowników zatrudnionych w przemy- 
śle włókienniczym. 

Ilość nagrodzonych robotników wzrosła 
w ciągu pierwszego miesiąca 1948 r. z 2.229 
do 2.641, czyli o dalsze 14 procent, 

Najsilniejszy rozwój wykazywał przemysł 
bawełniany, gdzie ilość wszpółzawodników 
wzrosła w ciągu miesiąca z 72.000 do 84.000, 
a ilość nagrodzonych z 876 do 1.066, Zbyt ni- 
ska jest jeszcze ilość nagrodzonych pracow- 
ników w | PEM EA BATA Jaaa a i AAA dn A ONO E T WK A bawełnianym. 


cza nigdy nie słyszałem w ciągu całej wojny. 
HURAGAN OGNIA 

Cały schron drżał formalnie, jak w febrze. 
Niejednokrotnie trzeba było wyłączać wenty- 
latory więcej niż na godzinę. Trudno było od 
dychać. Powietrze było przesycone kurzem 
i pyłem, Najwyższa warstwa betonu została 
przebita w kilku miejscach i wyraźnie słysze 
liśmy, jak Sypało się wapno na drugą jego 
warstwę. Wśród nieprzerwanego łoskotu dział 
coraz, częściej i donośniej dochodziły głuche, 
ciężkie wybuchy bomb, Istny huragan ognia 
i stali spadał na gmach Kancelarii Rzeszy 
i całej dzielnicy rządowej. Rosjanie walili 
co niemiara, Antena naszej stacji radiowej o 
mocy 100 wat runęła. 

Przerwały się przewody, łączące nas z po- 
szczególnymi rejonami obrony miasła. Przeży- 
waliśmy naprawdę straszne chwile, Kilkakro- 
tnie zdawało się nam, że ostrzeliwanie osią- 
gnęło już swój punkt kulminacyjny; Oddycha 
liśmy z ulgą. Ale myliliśmy się. Ogleń znów 
przybierał na sile. Byliśmy o tyle oszołomie- 
ni, iż czuliśmy się, jak pijani. Brak powietrza 
stawał się nie do zniesienia, Czuliśmy się 
okropnie, Ból głowy, trudności oddechu i nad 
mierne pocenie się wzmogły się przy końcu 
dnia. Ludzie w schronie wpadll w stan apatii. 

OSTATNIE GODZINY 

A rosyjskie oddziały łącznie z artylerią anl 

Od zta- 


się w|mego rana Rosjanie rozpoczęli natarcie. W 
grzmot, nieprzerwany i straszny, jakiego jesz okolicach placu Belle Aliance i w szybkim do minimum. 


Żywiej rozwija się współzawodnictwo 
w przemyśle dziewiarskim (wzrost z 1.150. do 
3.200). Ilość nagrodzonych w przemyśle daia- 
wiarskim zwiększyła się w tym czescia z 80 do 
218, 

Wzrosła również ilość współzawodniczą” 
cych w przemyśle wełnianym z 9000 do 10,000, 
to jest 17 procent ogółu pracowników tego 
przemysłu. Nie wykazują również ma razie 
szczególnego rozwoju współzawodnictwa prze- 
mysły; jedwabniczo - galanteryjny (28 proe, 
pracowników), włókien sztucznych (10,5 proc.) 
i włókien łykowych (15 procent). 


Należy zwrócić szczególną uwagę na rox- 
wój współzawodnictwa pracy w tych branżach, 
gdzie odsetek biorących udział w wyścigu jest 
jeszcze stosunkowo niski, 


tempie posunęli się do Wifhelstrasze. Teraz 
dzieliło nas od wroga zaledwię około tysiąca 
metrów, Właściwie nasza linia obrony prze- 
stała już istnieć, Nawet wyborowi śołmierza 
tzw. ochotniczego korpusu Adolfa Hitlera nis 
mogli wytrzymać tego szalonego natarcia, Ja- 
sne było, że zbliżały się ostatnie godelny... 
Mniej więcej około południa jednemu r ña- 
szych nielicznych już łączników udało się do- 
trzeć do komendanta stolicy i powrócić, Przy* 
niósł on na prawdę druzgocące wieści. Piekło 
artyleryjskiego ognią zostało rozpętane przez 
nieprzyjaciela nie tylko w centrum miasta. W 
pozostałych rejonach Berlina szalał nie 
mniejszy ogień, a sytuacja przedetawiała sią 
tak rozpaczliwie, jak w śródmieściu. Charlot- 
tenburg był już prawie upełnie stracony, 
Rosyjskie oddziały dotarły już do magistrali 
„Wschód — Zachód”, Były przy jej zvakrę- 
cie. Obrona wewnętrznego pasa stolicy opie- 
rała się głównie o pozycja artylerii przeciw= 
lotniczej. Te pozycje znajdowały się w par- 
kach Humboldthein 1 Friedrichsheim, w ogro: 
dzia zoologicznym oraz na dachu gmachu fir: 
my Schella. W promieniu działania tych nie 
| licznych ośrodków naszej obrony Rosjanie 
czuli się mniej więcej zkrępewani I mie mos 
mogli odnieść większych sukcesów. Leer 
to bynajmniej nie stanowiło dla nich 


przeszkody w ich parciu naprzód. Przenika- 
li om coraz głębiej do miasta w innych punk 
tach Berlina. Nasz pas obęomy skurczył się 
DORU > 


Obrady pracowników leśnych 


W tych dniach odbyła się w Łodzi pierw- 
sza Konferencją Okregowa Zw. Zaw. Prącow- 
ników: Leśnych i Przemysłu Drzewnego. Na 
konferencję przyhyii delegaci z Łodzi i waje- 
wództwa, przedstawiciele Dyrekcji Lasów Pań- 
stwowych i partii politycznych. 

Związek Pracowników Leśnych i Przemysłu 
Drzęwnego skupia obecnie w swoich ęzeręe- 
gach okojo 100 tysięcy członków: 

Na konferencji dokonano wyboru nowych 
władz związkowych i wysunięlo po dłuższej 
dyskusji następujące zalecenia dla nowego 
Zarządu Głównego: rozszerzenię współzawod- 
nictw4 pracy; szkolenie kadr fachowych; ma- 
wiązanie ściślejszego Kontaktu z branżami 
Zjednoczenia, * 

Do nowego Zarządu Okręgu wybrani zosta- 
li: Kazimierz Józefowicz — przewodniczący, 
Erwin Niewiadomski — wiceprzewodniczący, 
Józef Rybiński — sekretarz, Stanisiaw Polak 
— skarbnik, oraz Teodor Sznaja i Stefan Sur- 
mowski — członkowie zarządu. 


W skład komisji rewizyjnej weszli: — 


(W. Karsznicki, H. Lisiecki i R. Trębaczkiewicz; 


w skład Okręgowego Sądu Związkowego — 
M. Wodo, WŁ Adamczyk i B. Wolański, 
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Łódź miedalekiej przysziości 


30 lat przebudowy i 


ba 


rozbudowy miasta 


Howe arterie komunikacyjne - Dworzec Centralzy I Metro - Zespół dzielnie - Dyszozycyjne centrum Łodzi 


W Wydziale Planowania Zarządu Miejskie- 
go — jak nas informuje naczelnik ob. Jawor- 
ski — ciągle Irwają prace nad planowym za- 
gospodarowaniem przestrzennym naszego imia- 
sia. 

Zasadniczo planowanie przestrzenne obli- 
czone jest na lat 30, a więc ma na celu stwo- 
rzenie Łodzi przyszłości i to takiej Łodzi, któ- 
ra odpowiadałaby nowoczesnym założeniom 
urbanistycznym. Prace w tym kierunku Sq 
niestychanie trudne, howiem nie mogą prze- 
kręślać istniejących już bugowii i dzielnic — 


mogą jedynie je uzupełniać i ulepszać. Tym]. 


niemniej Łódź przyszłości zapowiada się na- 
rawdę okazale, Nie znaczy tó jednak wcale, 
SĘ wszystkie plany doczekały się na realiza- 


cję dopiero za lat 30 — w ciągu tego kad | 


topniowo miasto nasze będzię zmieniałą swo- 


je oblicze, aby w określonym terminie zo- 
stały spełnione wszystkie założenia urbani- 
styczne. 

Przede wszystkim Wydział Planowania ząj- 
muje się projektowaniem właściwego układu 
komunikacyjnego Łodzi przez słworzenie no- 
wych arterii i odpowiednie powiązanie juź ist- 
hiejących. W zakres ich wchodzą zarówno 
arterie miejskie, jak i wylotowe. Arterie wę- 
wnętrzne — według nowych projektów — bę- 
dą poszerzone i poprawione oraz powiązane 
z arieriami o zasięgu wojewódzkim, to znaczy 
doprowadzone do autostrad. 

Jednocześnie rezerwuje się |! wyznaczą 
miejsce na budowę linii kolejki średnicowej, 
która połączy dworce łódzkie — Widzew 
i dworzec Kaliski poprzez całe miasto, Na li- 
nii tej będzie się znajdował dworzec central- 
ny — prawdopodobnie w rejonie między Ba- 
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Zródřo tanich ZHECONJDEBRU 


Sprzetiaż dla dzi pracy w Domach Towarowych — Bogaty wybór — godziwe ceny 


Atrakcyjnym źródłem zakupów dla najszer- 
ezych mas odbiorców, są parę dni temu otwar- 
te w naszym mieście Powszechne Domy Towa- 
rowe. W pierwszych dniach ich działania ob- 
serwowaliśmy z niepokojem run wszelkiego 
rodzaju elementów spekulacyjnych na te reng- 
möwdñe instytucje taniej sprzedaży. Szczęśli: 
wię jednak wkrótce zastały ukrócone apelyty 
jednostek, które nie sieją, nie orzą — 8 ma 
Wodniaku handlują. 

Kierownictwo P.D.T. widząc, że szereg de- 
ficytowych jeszcze w wolnym obrocie artyku- 
łów maże dostać się do rak niepowołanych, 
wydało zarządzenia, gwarantujące ich rabywa- 
nie wyłącznie ludziom pracy. 

W dziale tkanin jedwabnych (jest to jeden 
z najbardziej obłężonych rejonów) wymaga się 
od kupującego przedstawienia posiadanej legi- 
tymacii tramwajowej i dowodu członkostwa 
Związku Zawodowego. Jeśli zakupy w tym 
dziale dokonywane są przez członka rodziny 
pracującego — jest on obowiązany do przed- 
stawienia poza wyżej wymienion$mi dokumen 
tami i własnego dowodu tożsamości. 

Jako dodatkowy środek ostrożności zesto- 
sowano w tym dziąle sprzedaży również ogra- 
niczenie malrażu Sprzedaż mąteriałów wel- 
nianych odbywa się bez żadnych ograniczeń, 
natomiast wstrzymąna zostala chwilowo sprze- 
duż tkanin bawełnianych Bogaty asortyment 
towarów w tym dziale będzie rozprowadzeny 
wyłącznie między ludzi pracy na podstawie 
talonów, wydawanych przez Związki Zawado* 
wk, Stronę raanipulacyjną zgłoszeń załatwiać 
mają Rady Zakładowe poszczególnych zakła- 
dów pracy. Każdy klient działu bawełniane- 
go P.D.T, przy dokonywaniu zakupu przedsta- 
wiąć hędzie uzyskany talon, Pułap gotówko- 
wy każdorazowo indywidualnego zakupu zor 
stał ograniczony do zł 700. Uwzględniając, że 
ceny sprzedażne mateńałów bawełnianych nie 
są wygórowane — jest to suma, pozwalająca 
na zaopatrzenie domu w niezbędne tkaniny 
bieliźniane, kretony, ręczniki, obrusy itp. 

Wszelkie inne rozlicznę i bogato zaapatrzo- 
ne działy P.D.T. prowadzą sprzedaż znajdują 
cych się w nich artykułów bez żadnych ograni- 
czeń. Ruch kupujących w obydwu nowopo- 
wstałych placówkach państwowego handlu de- 
talicznego jest b.duży. Świadczy o tym nie 
tylko rzucający się w oczy napływ klientów 
— ale icyfry. Przeciętne targi dzienne P.P.T. 


O konkretną treść współpracy. jadnolitofrontowej 


obracają się w granicach 6 milionów zł dzien- 
nie. Nawet na tak wielkie przedsiębiorstwo 
są to obroty znaczne i świadczą o tym, że tego 
rądzaju placówka państwowego handlu deta- 
licznego była w Łodzi nader potrzebna. Ceny 


wszystkich artykułów, sprzedawanych w P.DNT. 
oparte są na zdrowej I uczciwej kalkulacji. 
Stosowana przez P.D.T. polityka cen przyczy 
nia się w poważnej mierze do podniesienia 
realnej wartości płac świata pracy. _ (ik). 


Obuwie staniało! 


W ostatnich dniach w Łodzi daje się za-| nież na skórzanych zelówkach. 


obserwować ogólna zniżka cen wolnorynko- 
wych ną obuwie. Zniżka ta została, prawdo- 
podobnie, spowodowana dużą ilością butów 
czeskich, sprowadzonych dla ludności pracu ją- 
cej, oraz dużą podażą butów z fabryk państwo- 
wych na wolny rynek. Fakt ten zmusił jedno- 
cześnie szewców prywatnych do obniżenia cen 
— to znaczy do stopnięwego przystosowywa: 
nia się do możliwości finansowych mas pracu- 
jących: 4 
Nasze wędrówki po magazynach z obuwiem 
w Łodzi potwierdziły wyżej apigane zjawisko. 
I tak w sklepie prywatnym , firmy „Leonis” 
przy ulicy Piotrkowskiej róg Narulowicza 
można dosłać obuwie męskie w cenach od 7 
do 12 tysięcy zł, damskie w cenach 5—10 fys. 
złotych. Przy tym obuwie najtańsze jest rów- 


w sklepie 
spółdzielni precy „Solidarność przy ul. Piotr- 
kowsklej, ceny na obuwie są mhiej więcej ta- 
kie same, jak w sklepie prywatnym, z tą jed- 
nak różnicą, że członkom Związków Zawo- 
dowych przysługuje 10-procentowy rabat od 
normalnej ceny kupna. 

Największy jednak ruch przy sprzedaży 
pbuwia jest w moweotwąrtym Powszechnym 
Domu Towarowym przy ulicy Piotrkowskiej 
róg Daszyńskiego. Sprzedaje éig tam obuwie 
czeskie na talony Związków Zawodowych 
w cenach: męskie — 4.356 zł a damskie — 
3.424 zł i 4.216 zł. Poza tym sprzedaje sią tam 
obuwie bez tałonów — w cenach od przeszło 
7 tysięcy do przeszło 10 tysięcy zł. Dziennie 
z PDT idzie na miasto około 400 par butów: 
(m. z.) 


łułami a Starym Miastem. Poza tym w ras 
mach uporządkowania naszej komunikacji ist- 
nieją projekty uruchomienia -kolei szybkobież- 
nej — Melra podziemnego. Metro to powiąże 
dzielnice wschodnie i zachodnie oraz północ 
i południe miasta. 

Następnym działem pracy Wydziału Plano* 
wania przestrzennego jest właściwe powiąza* 
nie miejsc pracy I miejsce zamieszkania ludno- 
ści. Funkcje miasta zostaną uporządkowane. 
Powstanie ośrodek — dzielnica tak zwana dyr 
spozycyjna — cenirum życia przemysłowego, 
handlowego, kulturalnego — dzielnica makta- 
dów przemysłowych, kin, teatrów itp, o zna 
czeniu ogólnym, oraz zespół dzielnic, związB= 
nych z ośrodkiem dyspozycyjnym. Przy dziej- 
nicach mieszkaniowych zaprojektowane będą 
jednocześnia zakłady pracy, co cozwiąże pro- 
blem dalekich wędrówek nieraz z jednego 
krańca miasta na drugi. 

Między zespołami dzielnic zarezerwowana 
są miejsca na przerwy izolujące, które nie bę- 
dą stanowiły jednak przegrody między jedną 
dzielnicą a drugą — natomiast będą to pasy 
zielone, pomyśląne jako rezerwuar świeżego 
powietrza, o charekierze zdrowotnym. Będą 
one przeznaczone na wypoczynek, boiska Spor- 
towe, ogródki jordanow$skie i działkowe. ` 

W Łodzi przyszłości będą również specjale 
nie rozmieszczone zakłady użyteczności pu 
blicznej — szkoły, urzędy, ośrodki życia poli» 
tycznego i społecznego. Każda dzielnicą, skła- 
dająca się z osiedli, podzielonych znów na ko» 
lonie — będzie miała swoje szkoły, lokale dla 
zebrań organizacji politycznych i społecznych 
itp: 

W chwili obecnej poza szczegółowym pla* 
nem 30-letnim rozbudowy naszego miasta =—— 
opracowuje się projekt stworzenia w Łodzi 
odrębnej dzielnicy uniwersyłeckiej, Będzia 
ana objęta ulicami Uniwersytecką, Narutowi- 
cza, Nowotki i Konstyłucyjną. W nsjbiż- 
szym czasie ogłoszony zostanie konkurs r” 
projekt tej dzielnicy. 

Centrala Tekstylna złożyła również w Wy: 
dziale Planowania projekt bidowy bloku przy 
ulicy Sienkiewicza 3—5—7? na gmach biurowy, 
Będżie on liczył kilkanaście pięter — prawdzi- 
wy drapacz chmur na stosunki łódzkie — i zo- 
gtanie zaopatrzony w najnowocześniejsze urzą. 
dzenia. Jednocześnie będzie to stanowiło zae 
lążek nowej dzielnicy dyspozycyjnego cen- 
tum Łodzi. (M. Z.) 


Zagadnienia organizacyjne Zw, Zawodowych 


Przebieg Konferencji Zarządów Oddziałów z terenu Łodzi 


Dnia 25 bm. odbyła się w świetlicy Zw. Za- 
wadowega Robotników Przemysłu Budowlane- 
go konierencja przedstawicieli Zarządów Qd- 
działów Związków Zawodowych z terenu £a: 
dzi. Porządek dzisnny abejmował referat 
o sytuacji międzynarodowej oraz omówienie 
aktualnych spraw organizacyjnych. 

Tow. Spychała wygłosił referat: „Jedność 
klasy robotniczej i próby jej rozbicia”, w któ- 


*rym zobrazował poczynania międzynarodowych 


tozbijaczy jedności ruchu robotniczego. 
Następnie zabrał głos przewodniczący kon- 
terencji, tow. Gradecki, kierownik referatu or- 
ganizacyjnego OKZZ, który omówił szereq za- 
sadniczych spraw natury organizacyjnej, Tow. 
Gradecki wzywa do jak najdalej idącej cznj- 
ności i aktywności szczególnie w chwili obec- 


Wsęólne zekrane zkiywów uzieln cowych Slaromiajskiej (PPR) - Kozin (PPS) 


udzi było dużo. Obseni byli nie tylko prze- 

| wodnierący i sekretarze kół fabrycznych 

PPR.i PPS, lecz również członkówie Rad 
Zakłądowych, będący równocześnie człon- 
mi jednej lub drugiej partii. Ale i niezależnie 
od tego na zebrania lo — na zebranie, zapo- 
cząlkównujące jak najszerzej pojętą współpra- 
cé jednalitofrontową w skali czielnicowej — 
przybyli co aktywniejsi peperowcy i pepesow- 
cy, wyczuli bowiem, że zebranie będzie waż- 
ne Í ciekawe, że obecnie po ukonstytuowaniu 
cię nowych władz WK EPS, powinno nastąpić 
zbliżenie w stosunkach między obiema partia- 
mi, 

Świadczyło o tym już zagajenie zebrania. 
Tow. Jenczke, przewodniczący dzielnicy PPS, 
powiedział: „Dzisiejsze zebranie powinno przy- 
czynić się do usunięcia zgrzytów i nięporozu- 
miet między organizacjąmi partyjnymi na te- 
renie zakładów pracy. Wysilek naszych władz 
naczelnych idzie w kierunku ekonsolidowania 
ruchy robolniczego — wysiłek -szeregowych 
członków partii winien iść w tym samym kig- 
runku. 

CZY SĄ PRZESZKODY? 

Jakaż była atmosfera? Nie była ona słod- 
kawo + przyjacielska. Nie było tzw. wzajem- 
nej adoracji. Byja atmosfera rzeczowa, wytwo- 
rzona przez wspólną ocenę pozytywnych osiąg- 
niąć i przez wzajemną, rzeczową krytykę. Bo 
też szóstka międzynartyjną mądrze i umiejęt- 
nie zebranie przuygniowałą: postanowiła wy- 
jaśnić w sposóh hszpośredni, co się dzieje 
w terenie. T tak jeden ża drugim stawali na 
mównicy przedstawiciele każdego zakładu 
pracy — peperowcy i pepesowcy, Mówili, jak 


wyglądała na ich terenie dotychczasowa wspól- 
praca, jakie były trudności, jakie z nich udało 
się pokonąć i jakie jeszcze istnieją. Nie bra- 
kło wzajemnych wyrzutów. Peperowcy nie- 
jednokrotnie stwierdzali, żę nie odbywały się 
na ich terenie wspólne zebrania, ba pspesaw- 
cy powoływali się na brak zgody ze strony 
swoich zwierzchnich władz partyjnych. Człon- 
kowie Komitetu Dzielnicowego PPS skrzętnie 
notowali te dane i z miejsca oświadczali: — 
„Teraz będzie inaczej". , 

Pepesowcy wskazywali niejednokrotnie na 
niewłaściwe i niełaklowne postępowanie tego 
lub innego peperowca. W takich wypadkach 
skrzętnie ńotowali członkowie Komitetu Dziel- 
nicowego PPR 1 z miejsca obiecywali przywo- 
ływać takich swoich towarzyszy do porządku. 
Ale obok tego było dużą wypadków, kiedy 
przedstawiciele oby partii na terenie danego 
zakładu pracy oświadczyli jednogłośnie: — 
„Współpraca u nas rozwija się dabrze”, „Stor 
sunki między nami są doskonałe” itd. Ze 
wszystkich tych sprawozdań wyłonił się obraz 
ogólny: przeszkody w współpracy kół i .dziel- 
mic leżały przeważnie paza nimi. -Istniejące 
w teranie lokalne przeszkody są w większości 
wypadków łatwe do usunięcia. 


JAK BĘDZIE W PRZYSZŁOŚCI? 


Po raferacie tow. Kowalskiego o planie 3- 
letnim i tow. Frontczaką o obecnej sytuacji 
politycznej i po dyskusji przedstawiciele Ko- 
mitetów Dzielnicowych zakomunikowali ze- 
branym uchwały 6-ki międzypartyjnej w spra- 
wie współpracy na najbliższą przyszłość, 
Uchwały te z dużym zadowoleniem zostały za- 


nej, gdy działalność destrukcyjna sługusów fa- 
szyzmu międzynarodowego przerzuca się na 
coraz to inny teren. 


Tow. Gradecki przeszedł następnie do omó- 
wienia środków, mogących usprawnić dziąłal- 
ność naszych Związków Zawodowych, pomno- 
żyć siły tej armii, liczącej już- blisko 3 milio- 
ny członków. W pierwszym rzędzie do ządań 
Związków należy czuwąnie nad radami zakła- 
dowymi, z których wiele dotychczas nie wy- 
korzystywało posiadanych kompetencji. Taw, 
Gradeczi przypomina przedstawicielom Zarzą- 
dów o obawiązku składania miesięcznych spra- 
wozdań i miesięcznych planów pracy. 


Kierowniczka referatu kobiecego OKZZ — 
tow, Borkowska wysunęła konieczność siwo- 
rzenia referatów kobiecych przy wszystkich 
związkach, 


aprobowane przez zebranych, co jest zupełnie 
zrozumsałe, gdyż zawierają one w istocie kon- 
kretny plan współpracy między organizacjami 
partyjnymi w kadym zakładzie pracy. Uchwa- 
lono: 

W «ciągu trzech dni zarządy kół PPR i PPS 
ustalają termin wspólnego zebrania między- 
partyjnego i o terminie tym natychmiast za- 
wiadamiają swoje Komitety Dzielnicowe. 

Na zebraniach międzypartyjnych w zakła- 
dach pracy będą wygłoszone referaty — ra 
jednym zebraniu przez referenta delegowane- 
go przez jedną partię, na drugim — przez re- 
ferenta z drugiej partii, 

Raz w miesiącu — konkretnie 24 każdego 
miesiąca odbywać się będą wspólne odprawy 
sekretarzy kół obu partii, poprzedzane posie- 
dzeniami 6-tek dzielnicowych. 


CELE WSPÓŁPRACY 

Tak więc na podsiawie uchwał powyżsżvch 
w ciągu najbliższych tygodni na terenie kilku- 
dziesięciu większych i mniejszych zakładów 
pracy Dzielnicy Słaromiejskiej — Koziny, od- 
będą się wspólne zebrania peperowców i pe- 
pesowców, 

Jaka będzie treść tych zebrań? O czym się 
na nich będzie mówić? Jakie na nich zapadną 
uchwały? Czy sprowadzą się one tylko do po- 
wtórzenia ogólników o jednolitym froncie? 

Tow. Kozłowski z PZPB nr. 2 mówił o tym, 
że nie należy dopuszczać do „pustych zebrań. 
Oddziałowe koła partyjne muszą nakreślić eg- 
bie wspólny plan produkcyjny na danym od- 
dziale „konkretny plan współzawodnictwa pra- 
cy. Przewodniczący koła PPS w PZPB Nr 2, 
tow. Skrzydlewski, na pytanie g roli organiza- 
cji partyjnej w rychu współzawodnictwa, ad- 
powiedział: — „Mamy pepesowców pracują- 
cych na 4 I 6 krosnach”. Jest to, oczywiście, 


godne pochwały, niemniej jednak nie do tego 


W ożywionej dyskusji, klóra się następnia 
rozwinęła, zabierali głos przedstąwicjele po- 
szczególnych zarządów. Poruszono eprawę 
udziału przedstawicieli Związków w akcji kon= 
troli cen i ze szczególnym naciskiem zwrócono 
uwagę na konieczność ueprawnienia działa! 
ności Ubezpieczalni Społecznej. Przedstawicit 
Zw, Zaw. Literatów, tow. Matuszewski pod. 
kreślił gotowość literatów łódzkich do nawią- 
zania ścislejszej niż dotąd łączności ze świa: 
tem robotniczym i pracowniczym w ramach 
działalności OKZZ. 

Zebrani uchwalili przez aklamację rezołu- 
cję, w której poiępiają próby agentur amery- 
kańskiego imperialfemu rozbijania 1 osłabia- 
nia ruchu zawadowego i wzywają świał pracy 
do stania na siraży jedności szeregów robot- 
niczych. 


przecież wyłącznie ogranicza cię rola partii 
w ruchu współzawodnictwa i w ruchu wielo- 
warsztatowym. Pepesowcy i peperowcy win- 
ni nie tylko sami być wszędzie przodownika- 
mi, lecz ich koła partyjne winny zająć się rów= 
nież organizacją współzawodnictwa w każ:lym 
oddziale iabrycznym, winny obmyślać majod- 
powiedniejsze formy i zadania tego michu, 
winny być jego inicjatorami i jego sztabem. 

O tematyce wspólnych zebrań mówił też 
tow. Marciniak, Bywa, że wspólne zebrania 
nie dają żadnej korzyści, jeżeli nie omaw'a się 
na nich konkretnych spraw fabrycznych i že- 
żeli przechodzi się mimo najważniejszych za- 
gadnień produkcyjnych, jak współzawodnictwo 
pracy, oszczędność surowców, materfałów po- 
mochiczych. W przyszłości ten stan rzeczy 
musi się zmienić. Te sprawy muszą być oma- 
wiane w oparciu o doskonałą znaiomość 
spraw «swojego zakładu pracy. I nie tylko 
omawiane — muszą również być wyciągnięta 
odpowiednie wnioski organizacyjne w rostact 
szybkiego zorganizowania organów międzys 
partyjnych, kierujących ruchem współzawod- 
nictwa. . 

WSPÓLNE SZKOLENIE 

O jego potrzebie mówił tow. Gębicki (PPS) 
na posiedzeniu 6-tki, Na zebranid mówił o tym 
tow. Rozbicki (PPR). Inicjatywę tęzebrani po- 
witali z zadowoleniem. Uwzględniając charak- 
ter dzielnicy — konieczne jest jak najszybsze 
zorganizowanie wspólnego kursu dzielnicowe- 
gó i wspólnego kursu w PZPB nr. 2, najwięk- 
szym zakładzie pracy omawianej dzielnicy. Že- 
brani uchwalili zwrócić się do Komitetu Łódz- 
kiego Polskiej Partii Robotniczej i Komitefu 
Wojewódzkiego PPS o pomoc w zorganizowa- 
niu kursów,* w opracowaniu ich programu 
i w dostarczeniu kadr wykładowców. Ta proś: 
ba winna być przez odpow="iuia komitety jak 
najszybciej spełmiona. A.P. 
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Nr 57 


Piątek, 27 lutego 1948 r. 
Dziś: Gabriela. 
Teleiony 
Komenda MO 16-62. 
Miejsiiie Pogotowie Ratunkowe i Straż 
Pożarna — 21-77 


Informacja Pocztowa — 12-11 
Informacja kolejowa — 10-51 


Dyżury aptek 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Chrzanow 
skiej-Rabsztyńskiej, ul. Roli-Żymier 
skiego 30, tel. 15-48. 


Teatr Miejsk 


Teatr Miejski: O godzinie 19.15 wode 
wil w 3 aktach H. Meilhac i A. Milaud 
z muz. F. Herveg'e „Nitouche“ z udzia- 
łem Hanki Dobrzanki. 


Kina 
Kino „Stylowy“ — film produkcji 
radzieckiej p. t. „Syn pułku”. 
Początek seansów w dni powszednie o 
godz. 15,30, 17,30 i 19,30, w niedziele 
1 święta od godz. 13,30. 


Kino „Bałtyk* wyświetla film pro- 


* dukcji amerykańskiej p. t. „Dwulicowa 


Ga 


kobieta", Początek seansów w dni pow 
szednie o godz. 15.30, 17,30 i 19.30, w 
niedzielę i święta o godz. 13.30. 


Kino „Wolność“ — wyświetla nowy, 
muzyczny film p. t. „Dziewczę ż pół- 
nocy" z Sonią Henia. 

Początek seansów o godz. 16, 18 
i 20. 


GŁOS 


KALISKI 


Ste 5 


Punkualność - obowiązuje wszystkich! 


Rozimyślne „skracanie“ dnia pracy - karygońnym przestępstwem 


W portierni, na widocznym miejscu] myśli zwalniania poza chorobowe: ot, 


spogląda dzień w dzień na robotników 
przychodzących do pracy szczególny 
afisz. Wyrazista jest jego wymowa — 
gwizdek fabryczny, buchający parą, ty- 
siączłotowe banknoty unoszone gdzieś 
wiatrem i wreszcie napis „każda minu- 
ta spóźnienia — to tysiące złotych stra- 
conych*, 

Jeszcze nie tak dawno w „Pluszowni* 
sporo tysiączłotowych banknotów lecia- 
ło z wiatrem... :W ub. roku był okres 
—— mówi do nas kierownik biura perso- 
nalnego, tow. Walasek — gdy do pracy 
spóźniało się 25 procent załogi fabrycz 
nej. Jeszcze jesienią ub. r. były tygod- 
nie, gdy 22 procent robotników i pra- 
cowników biurowych zwalniało się o 
jedną lub dwie godziny przed jej za- 
kończeniem. Naturalnie, mamy tu na 


coś tam trzeba było załatwić na mieś- 
cie! : 
W „Pluszowni* pracuje 2000 robot- 
ników i pracowników umysłowych, je- 
śli 500 z nich spóźniało się có dzień do 
pracy o tylko dwie minuty — a spóź- 
siano się przeciętnie o 5 minut — każ- 
«dego dnia przepadało ,17 godzin robo- 
czych, a więc co dzień, gdy tak dalej 
skrupulatnie będziemy liczyć — pro- 
dukcja płuszu z powodu spóźniania się 
do pracy czwartćj części załogi „tylko“ 
6 dwie minuty — malała o 50 mtr.. 
Możnaby było policzyć, jakie straty z 
tych tylko opóźnień ponosiło państwo 
w przeciągu roku, otrzymalibyśmy ty- 
siące metrów towaru... niewyproduko- 
wanego, właśnie z powodu tych dwu 
minut. ć 


Akademia ku czci Armii Czerwonej 


Zorganizowana w dniu 22 bm. przez 
Tow. Przyjaźni Polsko Radzieckiej a- 
kademia z okazji 30-lecia Armii Czer- 
wonej, zgromadziła w Teatrze Miejskim 
niebywałą dotąd ilość mieszkańców 
Kalisza. 

Po części oficjalnej, na którą złożyło 
się odegranie przez orkiestrę wojskową 
hymnów polskiego i radzieckiego i prze 
mówienie prezesa Tow. Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckiej, 
oraz referat 


na temat dziejów Armii Czerwonej, 


głos zabrał przedstawiciel Armii Czer- 
wonej kpt. Aleksandrowicz. 


Po bogatej i udanej części artystycz 
nej zebrani z pocztami sztandarowymi 
i kompanią honorową W.P. na czele u- 
dali się na cmentarz Armii Czerwonej, 
gdzie po okolicznościowym przemówie- 
niu przewodniczącego MRN ob. Ostrow 


oh. dr. Koszutskiego | skiego złożono wieńce na grobach po- 
pik: dypl. Chabowskiego | ległych w boju o Kalisz Żołnierzy. 


przodują w ruchu współzawodnictwa pracy 


Koronki, tiunt i franki — są artykułami 
włókienniczymi nie pierwszej potrzeby, mimo 
to cieszą się dużą pokupnością. 

Z tych dwu przyczyn — olbrzymiego po- 
pytu na te artykuły i małej podaży, w po- 
łaczeniu z możliwością podniesienia swych za 
robków wyrosło w dawnej fabryce Koronek 
Klockowych, Tiulów t Firanek współzawod- 


* nictwo pracy i ruch wielowarsztatowy pro- 


dukcji koron:k klockowych, 

Współzawodnictwo pracy rezpoczęło się w 
listopadzie ub. roku, Rozpoczęło je 56 robot- 
ników, w następnych miesiącach do wyścigu 
przyłączyły się nowe zastępy robotników i 
dziś udział w nim bierze 71 robotników spo- 
śród 310 zatrudnionych w fabryce. 

Jak to jest we wszystkich fabrykach wielo 
zawodowych fak i tutaj współzawodnictwo w 
każdym miesiąca obejmuje ty!ko jedną goi- 
pe zawodu i prodrkcji. Jako pierwsi wystar- 
towali firankowcy, w następnym miesiącu ru 
szyli koronkarze, po nich tiulowcy. W sty- 
czniu br. „ścigali“ się tiulowcy z następującym 
rezultatem — pierwsze miejsce z wynikiem 
168 proc, wykonania normy zajął robotnik 


- bezpartyjny ob, Wiktor Fogt, drugie miej- 


sce — tow. Stefan Moczulak (PPR) — 160.5 pr. 
wykonania normy i trzecie miejsce tow. Grze- 
lak Franciszek (PPS) wynik — 1435 proc 
normy, M 

Wracamy jednak do ruchu wielowarszta- 
towego. Rozpoczął on się przed dwoma mie- 
siącami. Robotnicy, którzy. dotychczas obsłu- 
giwali od 1-miu do 9-ciu okrągłych maszyn 
koronkarskich  przeszi na obsługę  17-tu 
i 15-1u maszyn. 

Pozwoliło to na podniesienie produkcji i 
zarobków robotniczych. Tkacz koronkarski — 
Adam Prusiewicz, przy przejściu z 9-ciu na 17 
maszyn tkackich okrągłych podniósł swą pro- 
dukcję z 158,7 proc, normy do 165,4 proc, a 
zarobek jego zwiększył się znacznie — przy 
obsłudze 9-ciu maszyn zarabiał na 84 godziny 
robocze 3825 zł a przy obsłudze 17 maszyn 


' zarobek jego wyniósł za {e same godziny 


5876 zł 
Tkacz koronkarski tow. Józef Chlebowski 
przy obsłudze 8-miu maszyn zarabiał na 84 


= godz. przy wykonaniu normy w 152,5 proc. — 
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3664 zł, obecnie obsługując 15 maszyn wyko- 
nuje 184,2 proc. uormy i zarabia 5616 zł. 
Naturalnie, wszyscy chcieliby przejść na 
zwiększoną obsługę maszyn, kierownictwo aé- 
chniczne fabryki robi co może, by umożliwić 
przystąpienie jak najwiekszej ilości tkaczy 
do zwiększonych zespołów maszynowych. Jed 
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Koronkarze, tiulowcy i firankarze 


nak szczupłe pomieszczenie, brak maszyn i na 
ogół niskie jeszcze kwalifikacje zawodowe 
koronkarzy, nie pozwalają na objęcie ruchem 
wielowarsztatowym wszystkich chętnych. 
Powoli i fabryka rozbuduje się, koronka- 
rze nabiorą odpowiedniej wprawy i — © 
najważniejsze — nadejdą odpowiednie ma- 
szyny. W przeciągu trzech najbliższych mie- 


sięcy zmontowane zostaną we fabryce zespo- 
ty maszyrt okrągłych tkackich. er: 

'Trzej najlepsi tkacze Korońkowi, którzy w 
przeciągu trzech miesięcy wykażą się najlep- 
szą produkcją otrzymają w trzech zmianach 
nowy zespół, który przewidziany zostaje dla 
nich jako dodatkowa nagroda za udział w 
wyścigu pracy. 


Pomyślmy już o wczasach ! 


Sezon wiosennych i letnich wczasów pra- 
cowniczych w tym roku rozpoczyna się b, 
wcześnie, bo od 1go kwietnia į trwać będzie 
do końca jesieni, 

W związku z tym Powiatowa Rada Zwią- 
zków Zawodowych w Kaliszu zwraca się do 
rad zakładowych kaliskich fabryk i kaliskie- 
go powiatu, by te już teraz sporządziły do- 
kładny spis urlopowiczów, nagnących wyko 
rzystać okres tegorocznych wczasów w jed- 
nym e domów wypoczynkowych Związków 
Zawodowych. 

Dlaczego w tym roku 
wcześnie akcję wczasów? 

Składają się na to dwie przyczyny: po 
pierwsze Związki Zawodowe nie posiadają 
dostatecznej ilości domów wypoczynkowych 
i przy rozciągnięciu akcji wczasów na wszys 
tkie niema! miesiące br. uniknie się niepożą- 
danego przeładowania tych domów a. jedno- 
cześnie stworzone zostaną warunki jak naj 
szerszego wykorzystania domów wypoczynko 
wych Po drugie — równomierne rozdzielenie 
urlopów i wczasów nie spowoduje gwałtowne 


rozpoczynamy tak 


go uszczerbku w stanie załóg fabrycznych w 
miesiącach letnich, dzięki czemu nie ucierpi 
i produkcja, 

Od 1-go marca br. Radą Związków Zawo 
dowych w Kaliszu przyjmuje na okres całego 
roku spisy pracowników, pragnących spędzić 
urlopew jednym z domów wypoczynkowych, 

Rada Związków Zawodowych, podaje do 
wiadomości, że koszt zakwaterowania i wyży 
wienia w domu wypoczynkowym dla wczasd 
wicza zarabiającego do 15 tys, zł miesięcznie 
wyniesie za dzień 54 zł, pracodawca za każdy 
dzień pobytu pracownika w domu wypoczyn 
kowym płaci 100 zł a Fundusz Wczasów Pra 
cowniczych 196 zł. Pracownicy i robotnicy za 
rabiający* miesięcznie ponad 15 tys. zł za każ 
dy dzień pobytu na wczasach płacą 100 zł, 
pracodawca 100 zł a Fundusz Wczasów Pra 
cowniczych 150, zł. Razem w obydwu wypad- 
kach 350 zł za każdą osobę dziennie, 

Zniżki kolejowe dla urlopowiczów wydawać 
będzie Rada Związków Zawodowych w Kali 
szu, natomiast robotnicy i pracawnicy udający 
się na wczasy otrzymują bezpłatny bilet prze 
jazdu i powrotu. 


Poradnie żywieniowe powstają na Śląsku 


Na Dolnym Śląsku w celu zapewnie- 
nia ludności otrzymania jak najbardziej 
wartościowego mleka, przy spółdziel- 
miach mleczarskich mają powstać spe- 
cjalne poradnie żywieniowe. 

Poza tym przewidziane są ścisłe kon- 
trole czystości mleka. Na ziemiach wo- 
jewództwa śląsko-dąbrowskiego kontro 


la mleczna będzie przeprowadzana w 
35 kołach, w woj. wrocławskim w 20 
kołach. i 

Wydaje się, że spółdzielnie mleczar- 
skie w naszym województwie też po- 
winny wprowadzić podobne poradnie 
żywieniowe. 


Czytajcie „Głos Kaliski" 
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Naturalnie — nie zaczyna się i nie 
kończy na tych dwóch minutach. Jest 
dwojaki sposób „skracania sobie“ dnia 
roboczego — można się spóźnić i moż- 
na również przed czasem ukończyć pra- 
ce. Zdarza się w „Pluszowni”, że gwiz- 
dek fabryczny sygnalizujący koniec 
pracy zastaje tego i owego już ubrane- 
go i wymytego przy bramie fabrycznej. 

W „Pluszowni'* jeszcze dziś przede 
wszystkim na wykończalniach kończy 
się pracę o dziesięć, piętnaście minut 
wcześniej niżby należało. Obliczcie — 
10 minut na połowę załogi fabrycznej 
w „Pluszowni'. 

Naturalnie tego rodzaju łamanie dy- 
scypliny pracy w „Pluszowni“ spotkało 
się z odpowiednią krytyką RA ZERA 
ków, którym sprawa produkcji leżała 
na sercu i którzy zdawali sobie sprawę; 
że nie idzie tu o minuty, a o milony 
złotych. y 

Akcja przeciwko spóźnialskim, trwa- 
jąca przez kilka ostatnich miesięcy ub. 
r. dała należyte rezultaty. Partie poli- 
tyczne, aktywiści związkowi rozpoczęli 
tę akcję budującym i uświadamiają- 
cym słowem, co jak wiadomo daje więk 
szy skutek niż najostrzejsze kary z: 0- 
debraniem dodatku za cigłość pracy, 

W grudńiu ub. r. nieobecnych w pra- 
cy i zwalniających się z niej było już 
tyłko 3,4 procent a nie 22 procent jak 
dawniej. Również ilość spóźniających 
się do pracy znacznie zmalała, Dnia 
23 lutego br. spóźniło się do pracy 52 
robotników przeciętnie każdy o 8 mi- 
nut oraz 25-ciu pracowników umysło- 
wych. 

Zastanawia nas przy porównaniu tych 
dwu liczb stosunkowo b. znaczna ilość 
spóźniających się do pracy pracowni- 
ków umysłowych, 

Dlaczego się spóźniają? Ano, prze- 
ważnie „zaspali“ albo uciekł im auto- 
bus i tp. nieistotne przyczyny. - Tym 
spóźnialskim, którzy są święcie przeko- 
nani, że „człowiek przecież czasami 
spóźnić się może“ podajemy do wiado- 
mości, że są robotnicy w „Pluszowni'* 
którzy mieszkają bardzo daleko, od 
miejsca pracy, są robotnicy już starsi 
— którzy w ogóle nie spóźniają się! 

Tow. tow. Sokołowski i Kotwicki, ro- 
botnicy podwórzowi, którzy mieszkają 
w Kościelnej wsi 7 klm. odległej od 
„Pluszowni* nie spózniają się nigdy. 

Nigdy nie spóźnił się do pracy tkacz, 
tow. Stanisław Sośnicki, który mieszka 
w Szczypiornie odległym od Kalisza o 
4 km. Nie spóźnia się tkacz tow. Józef 
Nowakowski, który pracuje już w „Plu 
szowni 21 lat i jakoś do tej pory nie 
zaspał i autobus nie odjechał mu nigdy 
„sprzed nosa“. Można się nie spóźniać 
— trzeba tylko chcieć. 

Zapowiadamy walkę ze spóźnialski- 
mi w fabrykach i biurach kaliskich. 
Będziemy tu i tam „wpadać“ 5 minut 
przed zaczęciem pracy i tych, którzy 
się spóźniają — od dyrektora począw- 
szy, skończywszy na robotniku — na- 
zywać będziemy po imieniu. 

(Dz.) 
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Na sali sądowej 


DOŻYWOTNIE WIĘZIENIE DLA 
GESTAPOWCA 


W tych dniach rozpatrywana by- 
ła sprawa konfidenta gestapo, Volks- 
deutscha Józefa Trzeciaka, zam. w Ka 
liszu, ul. Łódzka 80, który wydał w rę 
ce gestapo, zbiegłą z przymusowych 
robót z Niemiec Jasińską Władysławę 
i zadenuncjował przed żandarmerią nie 
miecką Chabierską Józefę, jako niele- 
galną handlarkę. 

Po przesłuchaniu świadków i całko- 
witym przyznaniu się zwyrodniałego 
renegata do zarzucanych mu czynów, 
Sąd wydał wyrok skazujący go, na do- 
żywotnie więzienie. 
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Z życia Partii 


ZEBRANIE UCZESTNIKÓW KURSU KORE- 


ŁÓDZKIE, 

Dnia 1 marca w poniedziałek, o godz. 20 
odbędzie się w lokalu dzielnicy śródmieście 
ul. Piotrkowska 53, front, I piętro, zebranie 
koła partyjnego Studentów Politechniki Łódz 
kiej. 

Ohecność obowiązkowa. 


UWAGA KOLPORTERZY I DZIESIĘTNICY 
GÓRNEJ PRAWEJ! 


Dziś o godz. 17-ej w lokalu własnym przy 
ul. Czerwonej 3 odbędzie się odprawa kolpor- 
terów i dziesiętników Górnej Prawej! 


WSPÓLNE ZEBRANIE KOMITETÓW I AK- 
TYWU PPR I PPS RUDY PABIANICKIEJ 


W sobotę 28:2 o godz. 17-ej w lokalu PPR 
przy ul, Sopockiej 5 odbędzie się wspólne 
zebranić komitetów oraz aktywu PPR i PPS 


Rudy Pabianickiej. 


ZEBRANIE DZIESIĘTNIKÓW i KOLPORTE- 
STAROMIEJSKIEJ! 


Dziś o godz, 17-ej w lokalu własnym przy 
ul. Nowomiejskiej 6 odbędzie się odprawa 
kolporterów i dziesiętników Staromiejskiej, 


UWAGA, SEKRETAFZE KÓŁ GÓRNEJ! 

Dziś o godz, 16,30 w lokału własnym przy 
ul. Bednarskiej 42 odbędzie się odprawa se- 
kretarzy wszystkich kół Górnej. 


ODPRAWA SERRETARZY KÓŁ BAŁUTY 

Dziś o godz, 11-ej w lokalu własnym przy 
uł. Zgierskiej 71 odbędzie się odprawa sekre- 
tarzy wszystkich kół „Bałuty”. 


UWAGA SEKRETARZE KÓŁ GÓRNEJ! 
i SZÓSTEK PPR i PPS ŚRÓDMIEJSKIEJ 
PRAWEJ. 

Dziś o godz. 17,30 w lokalu dzielnicy PPR 
przy ul. Gdańskiej 75 odbędze się wspólne 
zebranie sekretarzy kół oraz szóstek PPR i 
PPS Śródmiejskiej Prawej. 


ZEBRANIA KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kół w nastepujacych fabrykach i instytu- 


cjach: 
WiDZEW 

O godz. 16-ej „Busch“, f. 
terenowe koło Nr 4 j 5, 


„Drzewiński”, 


WIMA — PZPB Nr 5 
Q godz. 16-ej ogólne zebranie wszystkich 
członków PPR, 


GÓRNA 

O godz, 17-ej robotnicy dniówkowi PZPW 
Nr 6. O godz. 13,30 tkalnia PZPB Nr 17 — 
„A“ — zmiana H, przędzalnia zmiana II. O 
godz. 16-ej PZPB Nr 7 — zmiana dzienna. 


GÓRNA PRAWA 

O godz, 15,30 PZPW Nr 1 — koło I., Tkal- 
nia Nr. 12 — koło 1, f. „Nykiel* — koło 1. 
O godz. 14-ej £. „Wałczak” — koło 1. 


FABRYCZNA — PZPB Nr 1 
O godz, 16-ej pracownicy Głównego Biura. 


ŚRÓDMIEJSKA PRAWA A 

O godz. 15,30 f. „Kierger*, f. 
godz, 16,15 Warsztaty Samochodowe. 
14-ej „Kartonaże” — zmiana I. Ośrodek 
Konf. Nr 2 — oddział „A', „Elektromłyn”. 
O godz. 16-ej Komitet Fabryczny CZPP. O 
godz. 15-ej Ośrodek Konf, 2-— zmiana dzien- 
na. O godz. 13,30 Tkalnia Nr 14, f. „Cib” 
O godz. 17-ej Komitet Fabryczny PZPB i w. 
Nr 22, 


ŚRÓDMIEŚCIE 

O godz. 14-ej f. „Lewin“, O godz. 16-cj 
Centr. Zbytu Maszyn Rolniczych, Kombinat 
Jedwabniczo-Galanteryjny — . Łódź Północ 
Sambon, O godz. 
O godz. 


„Kurtz”. O 
O godz. 


Drukarnia Wojskowa, f. 
17-ej Firma Budowlana 
15-c] PAP, 


Praca” 


STAROMIEJSKA 

O godz. 13.30 Tkalnia i Cerowalnia Fabry- 
ki Nr 35. O godz. 15-ej Centralne Maga- 
zyny. MO, Szk. Of. Pol Wych, posiedzenie 
komitetu fabrycznego PPR PZPR Nr 2. O 
godz. 15.30 ogólne zebranie kół Urzędu Woje- 
wódzkiego. © godz. 15-ej f. „Lido? koła 
3, 415 


SPONDENCYJNEGO 

Łódzki Komitet Wydział Propagandy za- 
wiadamia, że w dniu 2 marca br o godz. 17-ej 
w Domu Propagandy przy ul.Piotrkowskiej 
262 odbędzie się zebranie wszystkich uczest- 
ników Kursu Korespondencyjnego, 

Obecność obowiązkowa. 
STUDENCI PPR-OWCY POLITECHNIKI 

I 


BAŁUTY 
O godz. 14.30 PZPJ Nr 8 — tkalnia. 


ODPRAWA 
Komitet Polskiej Partii Robotniczej przy 
Zarządzie Miejskim w Łodzi zawiadamia, że 
w dniu 27 lutego 1948 roku o godzinie 17-ej 
w lokalu świetlicy im, Mariana Buczka w 
Łodzi przy ul. Moniuszki Nr 7-9 odbędzie się 


OdPrAaWA sekretarzy ł dziesiętników Polskiej 
Partii Robotniczej przy Zarządzie Miejskim 
w Łodzi, 


Obecność obowiązkowa, 


GŁOS 


Ze sportu 


Pięściarze Warty wal- 
czą w niedzielę w Łodzi! 
Nie ma chyba nikogo 
spośród miłośników pię- 
ściarstwa, których by ta 
wiadomość nie ekscyto- 
wała już od kilku dni. 
Nie chodzi tu o ogólny 
wynik: spotkania. Wszy= 
scy są jednegó zdania: 
ŁKS musi wygrać, ale 
w jakim stosunku? Tu 
następuje podział zdań. 
Jedni twierdzą, że ŁKS 
rozgromi Wartę 14:2, — 
„drugzy są  ostrożniejsi 
i przewidują wynik 10:6. 

Wczoraj staraliśmy się 
wśród działaczy sporto- 


wysondować op.nię 
wych; zbliżonych do kół pięściapskich, z któ 
rą dziś dzielimy się z naszymi Czytelnikami. 
KIEROWNIK SEKCJI BOKSERSKIEJ 
Zaczniemy od Kierownika sekcji pięściar- 


skiej ŁKS-u, p. Okołowicza. Kierownik sek- 
cji pięściarskiej ŁKS-u przewiduje wynik 12:4, 
względnie 11:5, oczywiście, dla swoich chłop- 
ców. Komu jest skłonny p. Okołowicz oddać 
te cztery, względnie pięć punktów — nie chce 
nam zdradzić. 


Mistrzostwa Łodzi w z 


DŹ TYPUJE.. 


Kto odgadnie wynik meczu Warta — ŁKS? 


KIEROWNIK SEKCJI PIĘŚCIARSKIEJ 
ZRYWU 

Kierownik sekcji pięściarskiej Zrywu, p. 
Saganowski, typuje wynik 10:6 dla ŁKS-u, 
chociaż zastrzega się, że możliwy jest również 
wynik 14:2. Kierownik sekcji pięściarskiej 
Zrywu jest ostrożny. Przewiduje, że może 
przegrać tylko Żyłis, gdy spotka się z Szymu- 
rą, ale, według niego, może przegrać również 
Bonikowski., Nie są również wykluczone re- 
misy. Według niego remisami mogą zakończyć 
się walki: Kamińskiego i Niewadziła. 

„I JEGO ZASTĘPCA 

Zastępca kierownika sekcji bokserskiej Zry- 
wii, p. Racięcki, członek zarządu ŁOZB, typuje 
ten sam wymik — 10:6 dla ŁKS-u” 

KAPITAN SPORTOWY ŁOZB 

Kapitan sportowy ŁOZB, p. Sierota Stani- 
sław, przewiduje wynik 11:5 lub 12:4., W wa- 
dłe muszej daje remis, w koguciej typuje Sta- 
siaka, w piórkowej Marcinkowskiego, w lek- 
kiej remis, w półśredniej Olejnika, w średniej 
Pisarskieqo, w półciężkiej Szymurę iw cięż- 
kiej Klimeckiego. 

PRZEWODNICZĄCY SPRAW SĘDZIOW- 

SKICH ŁOZB 

Edmund Sieroczewski — przewodniczący 
Spraw Sędziowskich ŁOZB, przewiduje wynik 
12:4 dla ŁKS-u. Łupem poznaniaków, według 


Zz7pasaciH 


ŁKS zwycięża Wimę 15:10 


W środę rozpoczęły się mistrzostwa okrę- 
gu łódzkiego w zapasach. Na pierwszy ogień 
poszły drużyny Wimy i ŁKS-u. Zwycięstwo 
w stosunku 15:10 odniósł zespół ŁKS-u, 

Techniczne wyniki spotkań wypadły nastę- 
pująco (na pierwszym miejscu o Wi- 
my): 

Waga musza: Plewiiski zwyciężył w 4 min. 
1 sek. Piechotę. 

Waga kogucia: Balwicki, wicemistrz Polski, 
wygrał w 14 min. 14 sek. z Kautzem. 

Waga piórkowa: Sadulski uległ na punkty 
po 20 minutach Spaczyńskiemu. 

Waga lekka: Kowalski przegrał w 1 min. 
30 sek. z Jaszczakiem, 

Waga  półśrednia: Mielczarek 
wowi, 

- Waga średnia: Rasała nadspodziewanie 
przegrał w 1 mim. 48 sek, z Kubiakiem Janem. 
Waga półcjężka: Wąsik wygrał nieznacznie 
ze Stachurskim. 
Waga ciężka: Wima oddała punkty walko- 


Z żucia Zrywu 


Uwaga piłkarze! 


W sobotę, dnia 28 lutego, o godzinie f6-tej 
w lokalu własnym przy ul. Pogonowskiego 82, 
odbędzie się zebranie wszystkich członków 
Sekcji Piłki Nożnej. 

Obecność obówiązkowa. 
widziani, 


Sympatycy mile 


uległ na, 
puńkty po 20 minutach Kubatowi Mieczysła-, 


werem wobec braku zawodnika dla Glińskie- 
go „mistrza Polski. 
t k 
Drugi mecz o Rat R odbędzie się po- 
między zespołami Milicyjnego Klubu Sporto- 
wego a zgierską Borutą. 


To i owo 

LONDYN. W środę przybył dy Londynu 
z Ameryki mistrz świata wagi ciężkiej w bok- 
sie zawodowym — Joe Louis. Jak wiadomo”, 
Louis został SĘ ANES czierotyqo- 
dniowe tournee po Anglii, za które otrzymać 
ma 80 tysięcy dolarów. 

. 

OSLO, Do stolicy Norwegii przybyła weze- 
raj ekipa zawodników radzieckich, z mustrza- 
mi Zwiążku Radzieckiego — Orłowem i Smir- 
nowem na czele oraz dwie łyżwiarki — Sig- 
WIAWONETEŁODYTOCOCCEW UWIATTFLTOWCAFTYPYCEYN 


Mistrzostwa dywizyjne 


w koksie 


W sali Teatru Popularnego przy ul Ogro- 
dowej 18, w dniach 27, 281 29 bm. orbędą się 
dywizyjne mistrzostwa bokserskie, 

Podczas finałów dnia 29 bm. odbędzie się 
wręczenie nagród, W zawodach bierze udział 
40 zawodników z garnizonów: Łódź, Łowicz 
i Skiemiewice. 

Początek eliminacji o godzinie t0, 
o goaz, 10.30. 


finałów 


W. PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkal- 
ni wyróżniły się: na 8 krosnach Marta Ma- 
jer (185,4 procy i Irena Ziółkowska (177 
proc.), na 6 kr. Józefa Bieniek (175,2 proc.) 

i Stanisława Baranowska (166,9 proc.). 


W PZPB w Pabianicach tkaczka Sabina 
Zych osiągnęła na 8 kr. 160 proc, a Al- 
freda Latuszkiewicz na (6 krosnach) 165,1 
proc, Stanisław Janeta na 4 kr, 163,7 proc. 
i Kunegunda Cieślak, również 4 kros. — 
158,1 proc "W przędzalni (678 wrz.) wy- 
różniła się Eugenia Okoniak (153,4 proc). 

W .PZPB Nr-2 w przędzalni najlepsze re 
zultaty osiągnęły: na 4 stronach Stanisłą- 
wa Włodowska (154,8 proc.) 
(158,8 proc.), Genowefa Smulik (152,2 pr.), 

Genowefa Strzała (143,5 proc.) Wśród 
prządek obsługujących 3 strony wyróżniły 
się Franciszka Wojtczak (154,5 proc.) i Ma- 
ria Dyksa (150,9 proc.). W tkalni wysunął 
się na czoło Bronisław Ciuła (6 krosien — 
177 proc.). Następne miejsca zajęły: Jó- 
zefa Marczykowska (168 proc.) i Urszula 
Szymczakiewicz (162 proc): na  „czwór- 
kach” Władysława Maj (1645 proc.) i Ire- 
na Kucharska (160,5 proc.). 

W PZPB Nr 4 w tkalni wyróżnili się 
na 4 krosnach Stanisław Furmaniak (168 
proc.) i Wawrzyniec Nowarski (156,7 proc). 

W'PZPB Nr 5 w przędzalni (4 strony) 
wyró iły się Józefa Anusik (181 proc.) i 
Leok 'ia Ślusarczyk (146 proc). Janina 
Dale. ska (3 strony) uzyskała 166 proc., a 
Hele"n Pryczek 157 proc. 

W PZPB Nr 6 w przędze” 

-qżniły się Kazimiera Urbaniak (157,7 


"1 i Stanisława Frąatczo (752 nine) 


Zofia Bejm | 


(750 wrzec ) |(162,3 proc), 


Najlepsze rezultaty w tkalni osiągnsli na 
czterech krosnaeh Maria Rajska (156,7 pr.) 
i Stan. Bartczak (150,2 proc.), na „szóst- 
kach“ Stanisław Andrzejewski (162,1 proc.) 
i Stefan Dybała (161,3 proc.). 

W PZPB Nr 7 w tkalni (4 kros.) wyróż- 
niły się Maria Kukuła (168,7 proc.) i Mi- 


chalina Zdunek (161,4 prac.) W przędzal- 
ni (3 str.) uzyskała Kornelia Nowak 167 
proc. a Władysława Baryła 1655 proe. , 


W PZPB Nr 8 w przędzalni wysunęły 
się na czoło na 4 str, Maria Świerczyńska 
|(189 proc.) i Zofia Gorzak (170 proc). 
Tkaczka Maria Rosiak osiągnęła na „szóst= 
ce” 182 proc, a Stanisława Wawrzoś na 
na „czwórce 190 proc. 

W PZPB Nr 9 w przędzalni-(3-str.) naj- 
lepsze rezultaty osiągnęły: Joanna Witczak 
(171,9 proc.) i Maria Balcerzak (145 proc.) 

W PZPB Nr 14 odznaczyły się Walenty- 
ja Zentkówska (168 proc.) Helena -Ma- 
kówczyńska (148,3 próc:) į Stefania Pta- 
sińska (145 proc), Tkaczka Józefa Niksa 
osiągneła na 6 krosnach 140,2 proc. 

W PZPB Nr 16 odznaczyły się prządki 
(4 strony): Maria Stasiak (150 proc.), Ka- 
zimiera Klażyńska (149 proc.) i Katarzyna 
Kargier (147 proc.), 

W PZPB Nr 22 prządki Franciszka Maj- 
Ga i Marta Nagiecka uzyskały na 3 stro- 
nach po 143,1 proc, a Maria Golińska ! 
Helena Wojkowska na 4 stronach po 144,1 
proc 

w PZPB w 
strony) 


Zgierzu wJ/przędzalni (4 
wyróżniły się Antonina Nowak 
Maria Podradzińska (157,3 
(153.9 


. 


proc.) i 
proc.). 


Genowefa Wiaderkiewicz 


Mr 3 


niego, mogą paść wagi: kogucia i półciężka 
B. KIEROWNIK PIĘŚCIARZY ŁKS-u 
Były kierownik sekcji pięściarskiej ŁKS-u, 
p. Sikorski, twierdzi, że ŁKS powinien wygrać 
12:4. Dwa punkty oddaje Szymurze i liczy SS 
z remisami ~ wagach muszej, koguciej, ewe 
tualnie lekikej. i 
B. KIEROWNIK SEKCJI PIĘSCIARSKIEJ IKP, 
Kierownik sekcji bokserskiej IKP, p. Gras) 
ber, typuje wynik 12:4, Punkty dzień w sposób 
następujący: Kamiński — 2, Stasiak — 1, Mar- 
cinkowski — 2, Bonikowski — 1, Olejnik — 2, 
Pisarski — 2, półciężka — 0 i ciężka — 2 — 
GŁOS MA PREZES ŁOZB | 
Na zakończenie oddajemy głos Prezesowi 
Łódzkiego Okręgowego Związku Bokserskie= 
go, p. Stępniowi. P. Stępień przewiduje wy* 
nik 10:6. Według niego, 6 punktów dla Wari 
ty zdobędą: Szymański, Szymura i Klimecki. 


Hoke śe „Gracowii” 
orają dzisiaj na tKS-ie 


Po dwóch odniesionych zwy 


cięstwach nad AZS-em war- | 
szawskim, hokeiści ŁKS-u ro- | 
zegrają dzisiaj ma własnym 


boisku towarzyski mecz hoke-- 
jowy z mistrzem Polski w ho- 
keju — „Cracavią” A 

“Cracovia” bawić będzie u 
nas w przejeździe do Warsza- 
wy, „ «8 rozegra spotkanie z Legią, Możliwe, 
że w drodze powrotnej „Cracovia rozegra je- 
szcze drugie spotkanie z ŁKS-em. 

W dzisiejszym meczu ŁKS wystąpi w skła- 
dzie następującym: bramka — Makutynowicz 
(Styczyński), obrona — Werner, Metternich, 
atak — Krói, Głowacki, Rączko, Czyżewski, 
Łapczyński i Glamaczyński. 

Początek meczu o godz, 19-tej. 


ze świeła 
mirazumowa i Sidorowa. 

Reprezentanci ZSRR wezmą udział w m.ę* 
dzynarodowych zawodach narciarskich w Hol- 
menkollen, Który, będzie zarazem pierwszym 
występem dóskonałych narciarzy radzieckich 
na arenie międzynarodowej. 


LONDYN. Z państw, zgłoszonych na Olim- 
piadę w Londynie, zrezygnowała ostatnio re- 
publika San Salvadot, Jest to już czwarte 
państwo, które wycofało się z Igrzysk Olimzpij- 
skich. s 


Dotychczas niezwyciężeni 


Button (USA) i Barbara Scott (Kanadal 
mistrzowie olimpijscy i świała w jeździe 
figurowej na lodzie _ 
WUWUUDUUUWTUWOTUTOWWOLUTM 


Go usłyszymy przez radio 


12,04 Wiadomości połudn; 12,08 Przegląd 
prasy stołecznej; 12,15 „Z mikrofonem po kra 
ju; 12,25 Utwory skrzypcowe polskich kom- 
pozytorów; 12,50 „Ogrody przy domach“; 
13,05 „Z naszych stron“; 13,40 Audycja Mini 
sterstwa Oświaty; 14,00 Koncert solistów; 
14,30 Muzyka; 14,50 (Ł) Koncert rozrywkowy 
(płyty); 15,10 (Ł) felieton J, Zagałłowej pt. 
„Jan Cybis w galerii miejskiej"; 15,20 (Ł) 
Wiadomości lokalne; 15,25 (Ł) Wiadomości 
sportowe; 15.30 (Ł) Rozmaitości; 16.00 Dzien 
nik; 16,25 „W walce o zdrowie”; 16,30 Au- 
dycja dla chorych; 16,45 Audycja dla 
młodzieży; 17,00 Koncert dla przodowników 
Świata pracy w Szczecinie; 17,45 RUL — 


„Rozwój polskiej myśli demokratycznej”; 
18,00 O śpiewniku Prof. E, Rutkowskiego; 
18,10 (Ł) „Mozaika MARYCZ A 18,45 „Szało- 


na”; 19,05 Nowy numer „Żołnierza! Polskiego" 
19,15 Koncert symfoniczny, w przerwie — 
Dziennik; 21,30 „Bułgaria przemawia do Pol- 
ski”; 22,00 Muzyka Ravela (płyty); 22,45 (Ł) 
| Konećrt życzeń (cz. I); 22,58 (Ł) Omówienie 
| Progtamu lokalnego na jutro; 23.00 Ostatnie 
wiadomości, 23,30 (Ł) Koncert życzeń (cz, II) 


123,59 (E) Zakończenie audy cji i Hymn, 


+ 


wa zi 


